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Praca ekonomiczna. 
Lwów 25. sierpnia. 

I Dażo w ostatnich czasach mówiono u nas o 
konieczności i potrzebie poprawy naszych sto- 
Banków ekonomicznych. Że ten termin techni- 
czny obejmuje wszystko, że dotyka całego na- 
szego życia społecznego i politycznego, rozumie 
każdy, kto choćby jeno pobieżnie zajmuje się u 
nas sprawami publicznemi. Mówiąc więc o sto- 
sunkach ekonomicznych ma się na myśli i rol- 
nictwo i przemysł i hands] — słowem całą pracę 
wytwórczą i produkcyjną kraju, wszystko co lu 
dności jego daje w rękę w pierwszym rzędzie 
chleb i zarobek, a w dalszym może zamożność i 
dobrobyt. O tem drugiem wolno nam za razie 
jeno marzyć — jesteśmy krajem biednym, lu 
dność nasza aboga, więc chodzi przedewszystkiem 
o to, by tej biednej ludności dostarczyć zarobku, 
by jej dat możność do życia, a tem samem 
przywiązać do ziemi rodzinnej i odebrać 
chęć do emigracji w kraje zamorskie. 


akcji ratunkowej. k. 

Nie widzieliśmy albo nie chcieliśmy dotych- 
czas widzieć nędzy luda, nie wierzyliśmy, bo 
nie chcieliśmy wierzyć, by lud nędzą i głodem 
zmuszony chwycił za kij tułaczy. Dopiero, gdy 
emigracja przybierać zaczęła zastraszające roz- 
miary ocknęliśmy się z letargu i na porządek dzienny 
weszła sprawa poprawy stosunków ekonomicznych 
kraju. Rzecz odbiła się także o tejm krajowy, 
gdzie w komisji gminnej szczegółową i grun- 
towną przeprowadzono nad nią rozprawę, która 
znalazła oddźwięk w tejże komisji sprawozdaniu. 
W swoim czasie zwróciliśmy na to sprawozdanie 
uwagę. Ze względu jednak na ważność i donio- 
słość sprawy i dla zwiąsku dzisiaj musimy doń 
powrócić i je na tem miejscu streścić. 

Komisja gmiana wychodzi ze słusznego sta- 
nowiska, że do działalności ekonomicznej w kraja 


i do podjęcia szerszej na tem pola akcji mogłyby ; 


być w pierwszym rzędzie powołane rady powia: 
towe. Działanie ich, zdaniem sejmowej komisji 
gminnej ograniczało się dotychczas głównie do 
czynności, połączonych z wykonywaniem nadzoru 
nad urzędowaniem zwierzchności gminnych i nad 
gospodarką pieniężną gmin, tudzież ich sprawami 
majątkowemi, a wreszcie do spraw drogowych. 
Za czynności te, które z każdym rokiem, dzięki 
informacyjnej i kontrolującej działalności wy- 
działa krajowego, stają się dokładniejszemi, co 
raz więcej jadnolitemi i systematycznemi, należy 
się niewątpliwie radom powiatowym uznanie, ale 
wraz z komisją sejmową jesteśmy zdania, że 
poza sprawami odnoszącemi się do gospodarstwa 
gminnego i kontroli nad nrzędowaniem zwierzchno- 
vi gminnych, tudzież poza sprawami drogowemi 
stoi jeszcze otworem przed reprezentacjami po- 
wiatowemi bardzo rozległe pole pożytecznej dzia- 
łalneści wykazane w $ 21. ustawy o repr. pow., 
który orzeka, że do rady powiatowej należy za- 
rząd ekonomiczny powiatu. Nie jedna też z re- 
prezentacyj powiatowych wyświadczyła swojej 
okolicy w tym zakresie cenne usłagi. Wszakże 
to od wydziałów powiatowych wychodzi zawsze 
inicjatywa w niesieniu pomocy ludności, dotknię- 
tej niedostatkiem z powodu nienrodzajów lab 
klęsk elementarnych, one pośrsdniczyły w tem, 
ażeby ułatwiać włościaństwu spłatę wysoko opro- 
oentowanych długów itd. 

Są to czynności, które przynoszą szerokim 
warstwom ludności bszpośredni i widoczny po- 
żytek, ale jak dotąd, każda z reprezentacyj po- 
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wiatowych, które podobnemi sprawami się zaj- 
| mowały, powodowała się wyłącznie względami 
, miejscowymi i dorywczo, t. j. pod wrażeniem 
, Świeżej klęski, za wpływem jakiejś osobistości 
: lab innych podobnych przypadkowych przyczyn. 
' Nie było w ich działanin porozumienia, nie było 
| ani metody, ani systema stałego, a z tego po 
wodu i wpływ reprezentacyj powiatowych na e- 
konomiczne podniesienie krajn nie rozwijał się 
równo i statecznie. 
! Tu i owdzie wyrastają starannie uprawiane 
' zasiewy, ale tuż obok wydobywają się dopiero 
z ziemi nieśmiałe pędy, albo nawet leżą znaczne 
obszary w zapełnem zaniedbania odłogiem. U- 
znając potrzebę ekonomicznego odrodzenia kraju 
po stuletniej, niszczącej gospodarce nieprzychy|- 
nej mn binrokracji obcej, sejm nie szczędził o 
, fiar na popieranie wszelakich ku tema celowi 
, zdążających usiłowań. Ala postęp ekonomiczvy 
' kraju posawałby się bardzo powoli naprzód, je- 
żeli prace w tym kierunku ograniczyłyby się 
tylko do tego, co zdziałać mogą wydział krajo- 
wy, rząd, tudzież szczupła garstka instytucyj o- 
bywatelskich, podobnym celom poświęconych. 
Tu musi współdziałać całe społeczeństwo, w ca- 
łej masie ludności trzeba rozbudzić ochotę i e- 
nergję do walki z Przygnębiającą kraj nędzą 
materjalną, za którą wlecze się jako nienchronne 
jej pastępstwo, rozgoryczenie głodnych mas, za- 
raza zawiści społecznych, popęd do porzucania 
ziemi rodzinnej w gonitwie za lepszym bytem 
i inne choroby społeczne. 
Jak sobie komisja, a za nią sejm, wyobraża 
Era na tem polu, o tem w następnym arty- 
ule. 
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Kegulacje rzek i melioracje. 


` (Czemu sprawa naszych regulacyj rzek i melio- ` 


racyj nie posuwa się naprzód?) 

H. Dla przedstawienia tego, jak roboty me- 
lioracyjne prędko się amortysują weźmy paprzy- 
kład pewne bagno, na którem ani trzcina, ani 
dobra trawa nie rośnie i służy tylko na mizerne, 
niezdrowe pastwisko, praynosi w najlepszym 
razie przecięciowo 2 słr. rocznego czynszu 
z morga. Wartość więc takiego bagna jako 
gruntu, wypadłaby wedle dochodu, około 40 zł. 
z morgi. 

Przeprowadziwszy osuszenie, sposobem ra- 
cjonalnym i ulepszenie gruntów Dp. zapomocą 
rowów otwartych, a wię: kosztami od 10 do 
20 złr. czyli przecięciowo po 15 zł. na morg, 
otrzymamy wartość gruntu po osuazeniu, wlicza- 
jąc w to wszelkie wydatki, przecięciowo 60 złr. 
Jeśli dla pokrycia kosztów taki grant sprzedamy, 
to po dokonanin umiejętnego odwodnienia, mo- 
żemy otrzymać co najmniej 100 złr. za morg, 
przez co koszta melioracyj zostaną więcej niż 
podwójnie pokryte. 

rzy wydziecżawieniu meliorowanych grun- 
tów, otrzymamy z pawnością, w drodze publi- 
cznej licytacji, nie 2 złr., 
rocznego czynszu. Gdybyśmy potrącili zatem na- 
wet 3 złr. poprzedniego czynszu, to wypadnie 
przecięciowo o 6 złr więcej, co pokryje nżyty 
na melioracje kapitał wraz z procentem najdalej 
do 5 lat. Przy gospodarowanin na własny ra- 
chunek, koszta melioracyj pokrywają się często - 
kroć już w Zgim roku. 

Osuszając gruntu zapomocą drenów, koszta 
mi od 80 do 40 złr, czyli przecięciowo 35 złr. 
na morg, mianowicie wtedy, gdy znaęzniejszy 
spad zastosowanie dret ów umożebni i uzasadni, 
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CZAS odnowić przedpłałą!! 


, jak również nawadniając grunta i łąki rozmai- 

| tymi sposobami, tam gdzie tego potrzeba, zwrotu 
wyłożonych kosztów, wraz z oprocentowaniem 
można się spodziewać, przez sprzedaż takich 
gruntów już w Zgim roku, zaś przez wydzierża- 
wienie ich po 5cia do Gcin latach. Drenowanie 
jednak powinno się odbywać wedłe zasad nowo- 
czesnych, nie przestarzałych, 
trzebnych drenów oznacza się nietylko wedle 
nachylenia i wklęsłości powierzchni gruntu, ale 
i warstw spodnich, dostatecznie zapomocą świdra 
ziemnego zbadanych. 

Tak samo prędką amortyzację wyłożonych 
kapitałów wraz z ich oprocentowaniem osiąga się 
i przy regalacjach rzek lub potoków, jeżeli umie- 
jętnie je przeprowadzono i podstawę amortyzacji 
naprzód obmyślano. 

Jak jednak nadmienilikmy, koniecznem jest 
do tego celu, uzupełnienie i zmiana naszej usta- 
wy wodnej, na wzór angielskiej, francuskiej lnb 
saskiej w ten sposób, że, gdy właściciel lub 


dzierżawca gruntów zabagnionych lub ze szkodą ' 


dla kultury krajowej zalewanych wodą, nie 
może tych gruntów meljorować z własnej ini- 
cjatywy, ani udziału w zawiązującem się na ten 
cel przedsiębiorstwie, wziąć nie chce — należy 
je na korzyść dotyczącego przedsiębiorstwa, 
gminy lub kraju, wedle ich szacunkowej war- 
tości wywłaszczyć, lub z dzierżawy wyłączyć, a 
po dokonania robót, w drodze publicznej licy- 
tacji, sprzedać albo na nowo wydzierżawić. 
Wtedy, gdy nasza ustawa takie postępo= 
wanie umożebni, nie będzie z pewnością mowy 
o tem, że meljeracje lub regulacje rzek się nie 
opłacają, lab że na nie brakuje pieniędzy. 
Jadnakte jakeśmy jaż wyżej wspomnieli, ko 
| nieczne jest przy tem, umiejętne i oględne tra- 
, ktowanie całej sprawy; a satem należy wtedy 
powołać do owych robót, nietylko siły krajowe 
dotyczących zawodów, ale i rządowe, jak to 
właśnie ma miejsce w krajach wyżej od nas w 
kulturze stojących. 


Sprawa podniesienia kultary krajowej, po- 
szczególnych prowincyj, a zatem przysporze - 
nia państwn znacznych dochodów, a ludziom 
ciągłego zarobku we właanej ojczyźnie, zamiast 
szukania tegoż ostatniego aż za Oceanem, nie 
może leżeć tylko w interesie prywatnym lub 
władz autonomicznych, ale powinna leżeć w in- 
teresie całego społeczeństwa. 

Doniosłym czynem prawodawczym, jest już 
nowa ustawa z dnia 6. lipca 1896 roku, o po- 
życzkach meljoracyjnych — gdzie na wzór u- 
staw cytowanych krajów, pożyczki takie mają 
prawo hipotecznego pierwszeństwa, przed innemi 
prywatnemi wierzytelnościami. 

Jest to rzeczywiście znaczny krok naprzód | 

Jednakże dopóki austrjacka ustawa wodna 

nie zostanie zreformowaną w kierunku wyż omó- 
wionym, dopóty i owoce dzisiejszej ustawy, co 
: do pożyczek, zostaną nieosiągalne. 
r W Avglji dostrzeżono już w roku 1846, 
iż mimo takiej ustawy, roboty melioracyjne nie 
posuwały się naprzód, a to z powodu, że tru- 
, dność ściagnięcia kwot należnych, od stron 
interesowanych, zrażała dotyczące instytucje 
bankowe i powstrzymywała od udzielania żąda- 
nych pożyczek. 

Dla tego ustawą z dnia 28. sierpnia 1846 


u. .. 


=e- sę 


ziodziel i Świat o godzinie & rare. 
A a E GŁ. 


I 


| 


gdzie liczbę po- 


| 


i 


| 
| 
| 
| 
| 
| 


A e ŻA e ee A PZ r e e RS A TT a 


Meee moa n a arn 


Dla Irlandji do wysokości dziesięć mi- ; 


ljonów zł. 

Potem ustawą z dnia S. czerwca 1847 roku 
otworzono na te roboty dalszy kredyt pań- 
stwowy: 

Dla Irlandji 
ljonów zł. 

Zaś ustawą z dnia 15. lipca 1850 roku 
przyznano w tym celu: 

Dia Wielkiej Brytanji w wysokości dwa- 
dzieścia miljonów zł. 

Jednocześnie skarb państwa został upowa 
żniony do wydawania bonów skarbowych 31, 
procentowych, a to do wysokości udzielanych 
zaliczek, celem spłacenia tychże w oznaczonym 
terminie. 

Amortyzacja i oprocentowanie tych bonów 
polegała na rentach ulepszonych grantów. 

W Saksonii z powodu tradności, nastręcza- 
jących się ciągle przy realizowaniu pożyczek me- 
lioracyjnych w rozmaitych instytucjach banko- 
wych, założono osobny „Bank rentowy, dla kul- 
tury krajowej”, 


do wysokości piętnaście 


można. Wiemy bowiem, jak traflną jest gospo- 
darka na rozrzuconych lub całe kilometry się 
wzdłuż ciągnących, stosunkowo małych posia- 
dłościach gruntowych. co można widzieć zaraz 
pode Lwowem, na Hołosku wielkiem, z lewej 


mi- | strony drogi. Rozumie się, że gospodarstwa takie 


| nie opłacają się i nawet podatków w swym cza- 
| sie uiścić nie mogą. 


Bank ten rozpoczął swą działalność, pod | 
gwarancją państwa, poręczającego zobowiązania ` 


banku, względem posiadaczy biletów rentowych, 
wydawanych na spłatę udzielonych pożyczek, 
oraz ich procentów. 

Chociaż więc tak melioracje, jak i regulacje 


rzek w połączeniu sx temi, jeśli umiejętnie są | 


przeprowadzone, amortyzują się prędko, to jednak 
z potrzeby silnej a niezachwianej podstawy, dla 
większych operacyj bankowych, przyjmuje się 
i czas trwania amortyzacji wypożyczonege kapi- 
tała. niezależnie od przypadkowości i zdarzeń 
elemceotarnych a więc nierównie dłuższym, niż 
to w codziennych praktykach ma miejsce. 


Dla tego saksoński „bank rentowy* przyjął 
dla swych obligów tylko 17), na amortyzację, 
w ciągu 41 lat, przy oprocentowaniu kapitału 
po 4 od sta. 

Obligacje więc tego banku przynoszą ich 
posiadaczom 49/,, gdy dłużnik płaci od nich, 
włącznie amortyzacji po 5%/, — Łatwo osądaić, 
że takie urządzenie do pożyczek meljoracyjnych 
było nadzwyczaj doniosłem, Aby więc nowa u- 
stawa państw. z d. 6. lipca b. r. co do poży- 
czek melioracyjnych stała się rzeczywistem do- 
brem dla kraju, pożądanemby było, aby jaż na 
najbliższych sesjach sejmowych uchwalono wnio- 
ski do rady państwa, w celu uzupełnienia oraz 
zmiany dotychozasowej austr. ust.wy wodnej w 
kieruokach co do przymusowego przedsiębrania 
robót melioracyjnych i regulacyjnych, oraz co 
do zmiany praw własności wedle potrzeby, jak 
w najkrótszej drodze. 

Wreszcie ponieważ $. 4. wyżcytowanej no- 
wej ustawy z d 6. lipca b. r. omawia nadzór 
melioracyj, mający w drodze rozporządzenia mi- 
nistr roln. być unormowanym, zatem byłoby 
również rzeczą pożądaną, aby ten nadzór (jak 
przy budowach koleji żelaznych) był wykony- 
wany przez osobnych komisarzy rządowych — 
na wzór Anglji, Francji i t. d. 

Takie zarządzenie nadałoby całej sprawie 
meljoracyj i regulacji wód charakter więcej o- 
gólny czyli państwowy, jak to rzeczywiście po 
winno mieć miejsce. 

Przytem i sprawa tak dawno upragnionych 


Rzecz to jest zatem również wielkiej donio- 
słości, aby takie składanie gruntów, które na- 


wet na Węgrzech po większej części już prze- * 


prowadzono, i n nas rozpocząć można. 


Do tego potrzeba jednak jak i do meljora- 


cyj, zmiany i uzupełnienia dotyczącej ustawy 
krajowej i państwowej, co na zbliżających się se- 
sjach sejmowych takżeby poruszyć należało, 
W końcu nadmieniam, że kto się więcej tą spra- 


| wą zająć pragnie, możemy do tego colu polecić: 


broszarę dr. Kajetana Orleckiego, radcy na- 
miestn, oraz dzieła: Peyera, Schenkla, Tuissan- 
ta, Barrala i Encyklopedję roln. warszawską, z 


"m 


stans: 


mw- fen A 


których wyżcytowane daty co do dotyczących ; 


ustaw innych krajów, czerpaliśmy. š 
Inż. Aleksander Żabokrzycki. 


Dwa dni nad Prutem. 


III, 
Jak żurawie ciagną z gór ich mieszkańcy 
w kotlinę, widać ich na wszystkich drogach, 
ścieżkach i ścieżynach, a każdy, czy to mężczy- 


-fæ 


Fe 


na czy kobieta ubrany w długi po kolana ser- , 
dak barani — niektóre z nich rzeczywiście bar- : 


dzo ładnie wyszywane — mężczyźni w łapciach 
skórzanych, nogi przy kostce owinięte grubą 
wełnianą materją, kobiety po większej części 


boso. Lud sgrabny i zwinny w ruchach, można ' 
śmiało powiedzieć dorodny, spojrzenie jakby łza- ` 
we, melancholijne jakieś, tylko czasem u dziew- 
czyny błyśnie w oczach coś jakby filuterność, ' 


u chłopaka wesołość odpowiednia do jego wieku. 
Upał był szalony, to też uwagę naszą zwróciły 
te baranie serdaki, które bądź co bądź do orzeż 
wienia się nie przyczyniają. W drodze do cerkwi 
spotkaliśmy csarnobrewą dziewczynę — nawia 
sem mówiąc bardzo ładną dziewczynę — i wda- 
liśmy się z nią w rozmowę. 

A co, dziewczyno, gorąco w kożucha ? 

— A hrije, proszu pana. 

— Więc pocóż w nim 
upał ? 

— Jakby ne wsiała, toby kazały, 
ne maju, 

Otóż i rozwiązanie zagadki. Nie potrzeba, 
ale jakaś fałszywa ambicja zmusza ich do noszo 
nia kożncha nawet w najsilniejsze upały. Nie 
zdziwiło nas też potem wcale, gdyśmy ujrzeli 


szego 


chodzić na takı ë 


następnie gazdychę, odzianą w serdak i gunię ` 


odrazu — to oznaka dobrobytu 


Powracając ze spaceru z poblizkiej góry i i 


skonstatowawszy, iż wiadukt na Labiznie pod 
Delatyaem wydaje bardzo głośne echo, spotka- 
liśmy góralkę, niosącą w koszach rozmaite pro- 
dukty górskie. 

— (o tam macie, kobieto ? Pokażcie. 

— To dla żyda. 

— Kupimy i zapłacimy lepiej, niż żyd. 

— Ne mohu, musgu prodaty żydowi. 

Zastanowiło mnie to „muszu prodaty żydo- 


ja ESEE 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który „kosztuje : 
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KONIEC ŚWIATA 


POWIMSÓ 
Rudolfa Falba i Karola Blunta. 
Przekład z angielskiego. 
Torm III. 
Z księgi zniszezenia. 


(Ciąg dalszy). 


I nagle wybuchnął ogromny pożar. Języ- 
czkowato sunęły się płomienie ku górze i lizały 
i lizały. W ognistych. potężnych słapach wzbi- 
jały się iskry, w ciemnych, toczących się kłę- 
bach dymu kunieba. Z trzaskiem padały palące 
się belki, z hukiem runęła ściana, a krzyki tłu- 
ma zagłuszały jęki ofiar, ofiar, które tam się po- 

i paliły. 
<A Oc — jak pochodnia — wypadła ko- 
bieta z olbrzymiego ogniska i padła 


Pochwycono ją i rzucono z powrotem w pło- ' 


orze | 
za A w płonące morze, gdyż od domu do 
domu prześlizgiwały się płomienie ; tutaj iskry 
wznieciły pożar, tam głownie i w dziesięciu, 
dwudziestu, stu miejscach paliło się odrazu. 
Wtedy ludzi opanowała zgroza. W szalonym, 
dzikim, wściekłym strachu starali się sami qni- 
knąć tego morza płomieni, które sami rozkiełznali 
z więzów, i które teraz otaczało ich ze wszy- 
stkich stron, Tutaj, gnany przez wiatr, dotykał 
ich ognisty język, tam płonące morze samykało 


jm drogę. 


Wa Lwowie: minaaa 
M powini: suaiun, 


(ža przesyłkę de domn miesięcznie 30 ot.) 


Nie istniało ani „naprzód“, 
Płomienie i ogień wszędzie i toczące się, kłę- 
biące, duszące masy dymu. ŹŻrospaczeni — że 
nie unikną śmierci, sami się jej rzucali w obję- 
ca. Jedni rzucali się w dzikim, szalonym strachn 
rospaczy na ziemię i zdawało się, jakby się 
swami własnemi rękami chcieli w nią wgrzobać, 
wgryść własnymi zębami w bruk ulicy. Tam 
znowu inni biegali dookoła krzycząc, jęcząc, 
rwąc sobie włosy, drąc ubrania na sobie i chcieli 
mury ogniste, które im stawały na drodze, prze- 
bić siłą i gwałtem. 

Napróżno, wszystko napróżnol 
Tam znowu stali inni, jak skamieniali. Stali 
tam, jak posąg Nioby, stali i obejmowali swych 
drogich. Ten żonę, która przy nim na pół u- 
padła zemdlona, na pół go się jeszcze trzymała, 
tamten trzymał jedno dziecko, dwoje, troje dzie- 
ci, które osłupiałym wzrokiem patrzyły w morze 
płomieni, na nadchodzącą śmierć, a których nie 
z tego zaklęcia wybawić nie mogło, ani spada- 
| jące belki, ani syczące iskry, ani ciężące nad 
nimi, duszące kłęby dymu 
I coraz więcej i więcej swężało się koło 

ı pożaru. 

Wszystko, co pozostało a ludzi, 
formalnie w jeden węzeł. 

Sviśnięci z sobą, stłoczeni, leteli, stali, klę- 
czeli ludzie. Jedni, jak zaklęci, nieruchomo spo- 
glądając w cgoisty, płomienny, jęsykowaty żar, 


ani „w tył". 


zbiło się 


inni z zakrytą twarzą, aby nie widzieć zbliżają- | 


cej się śmierci, a nad 


wszystkimi widniał krzyż, 
gdyż stary, 


wątły biskup trzymał go jeszcze w 


rękach. On, biskup, pod którego opiekę uciekła ` 


się resztka ludzi, On — biskup, do którego te- 
raz przytuliła się jakaś kobieta, która jak za- 
chwycona patrzyła w ogniste, litące, pożerająca 
wssystko płomienie, 


roku, przyzwolono jaż na cele melioracji oso- | a dla podniesienia kultury krajowej koniecznych | wić i zacząłem się dopytywać, dlaczego. Oto po- 
bne zaliczki z funduszów państwa, a mia- | komazacyj grantowych, mogłaby wejść także na | prostu dlatego, że lud okoliczny zamożnością nie I 
nowicie : porządek dzienny, przez co znaczne podwyż- | grzeszy, chociaż nie można powiedzieć, aby był * 
00 Wielkiej Brytanji do wysokości dwa- | szenie dochodów tak krajowych, jak państw. | zupełnie biedny. Żyd w potrzebie wygodzi, pie- | 
dzieścia miljonów zł. bez ujmy dia dotyczących posiadaczy osią nąćby ' niędzy da nieraz na „borg“, a choć otem ", 
PE i 
< o sł eO, L U S Z C „Aj Wydawnictwo „Dziennika | 
SL» 4, 5 PE , Polskiego” na podstawie zawar- : 
|. sł B— ot. (dla prenumeratorów „Dz, Pol") tej umowy x wydawnictwem | 
W LWOWIE: kwartalale sł. 160 ot. „Bluszoczw” ma jedyne i wyłą: 

« - kilssiączala w, ię y czne prawo dawania tego tygo- --. 

uł —-80 ct. dnika po zniżonej cenie. 


i t, fale . . 
Zarazem należy odnowić przedpłatę na M powini: mieiączałe - 


On, nosobienie wiary, do której przytuliła 
się nadzieja, nadzieja innego życia, chooiaż świat 
druzgotał się na szczątki. 


Spokojnie spoczywa morze Posilipu. 
, Spokojnie jak słodki, przyjemny sen, spo- 
kojnie jak tęsknota pragnącego serca. 


Niebieską barwą się błyszczy, a słotawe, Spokojna o 
iskrzące, migające smugi rzuca słońce, smugi | ra ludzie tak kochają, 
podobne do szerokich, złotem płynących wstęg, 


na morze, i lekko b 
pieszcząc, bawiąc się, umizgając. 
BpoczywaM 
Wesołe w różowawem świetle przepysznego dnia, 
wesołą jest lekko wzbnrzona, pomarszozona fala, 
wesołe wszystkie brzegi, 
góry, wesoła doliny. 
Wesoło biją o brzegi 
wesoło gubią się kołyszące się fale w wyżłobio- 
nych skałach i wesoło powracają znowu, rznca- 
jąc wesołe perełki na wcd 
Pieniąc się w zalotnej grze bałwanów apo- 
czywa morze Santa Lucia. Ciemną jest fala, a 
ciągle pełną życia. 
przeskakują jedne druzie, jeden drugiego dasi, 


Wesołe 


jeden drugiego 
ta Lucia. 


ginają, a maszty ich trzeszczą, łańcuchy kotwic | kłością. 
skrzypią i jęczą. . : I coraz wyżej i wyżej wnoszą się fale, coraz 
Potężne spoczywa morze Chiatamonte. więcej dziko piętrzą się bałwany jedne na 


Burzliwe i dzikie : wieczny obraz nieokiełzna- 
nego buntu. Potężne bałwany toczą 
cymi grzbietami, 
rym, skalistym brsegom, brysgają wysoko — rafy 


A barki kołyszą 


m 


Zagłada Neapolu. 
I. 


chliwe życie, 


który kiedyś 


iją bałwany o brzegi, jakby | się ch 
le niebieskim 
ergelliny morze. |» .. . 
I nagle... 
które otacza, wesołe są 


piętrzące się bałwany, 
Gdzie 
skość morza 


ę.. gładkie jak 


Bałwany prześcigają się, 
wznosi. Takiem jest morze San- 


się i chwieją, okręty prze- 


się z pienią- 
wznoszą się wściekłe ku Bza- 


Spokojny i wesoł 


i gradu pocałunków 


zwierciadło s 
Gdzie się podziała ta 
którą słońce iskrzącą rzuc 

Precz! Precz! Niema już ! 

To już inne morze! Dzikia, bezdenne, górą 
na górza tytanicznie piętrzące 
brudne są bałwany, tylko 
się, niebieskawo-białą, 


drugich, ginąc 
potężnem uderzeniy, 
smagający wicher u 
na atomy rosbita piana. 


i skały, kamienie i urwiska, drogę samą obrzu- 
cając pianą, uderzają gwałtownie, 
za chwilę runąć w 
bezsilnym gniewem. 

Spokojne i uśmiechnięte 
radośnie i hałaśliwie 


1 wesołą 


ona, ten wulkan, Wezuwjusz, 
gabi się chmurka m 


eterze 


Nagle, jakże inaczej | 
szalonym pędzie 
ziemię powstaje orkan, 
szlamem pokrytego grunta. 


przeciąga przez nie ro- 
przeciąga jego ulice i uliczki. 
y dokoła krajobraz, przez 
kroczyła wśród kaskad śmiechu | 
, Partenopa z Cymonem. 
nawet ona, ta góra, któ- 
której ludzie tak się boją, 
z którego szczytn 
glista w głębokim, wspania- 


a bryzga dokoła z wście- 


same i niszcząc 
a przed nimi szaleje, przez 
niesiona w górą, 


Z grzmiącą wśoiekłością rzucają się bałwany 
aby przez tamę, wpadają do domów, piwnic, wstrzą- 


wysoko, 


swą własną głębię = dzikim, | sają murami podmulają je i oto chwieją się mury 
li 


domy, | 

Ludzie stają przerażeni. 

Takiem tego morza nie znają jeszcze; ich 
morza, do którego ich serca tak są przykute, 
takiem nie widzieli jeszcze. 

I coraz dzikszym i dzikszym staje się asa- 
lony taniec bałwanów ; coraz wyżej i wy- 
żej piętrzą się wały i ciskają z niszczącą 
wszystko, potężną siłą szczątki okrętów na sto- 
jące jeszcze, trzymające się silnie tamy. 

I jak gdyby jeszeze tego nie dość było, 
+ - + . . .| nagle słyszeć się daje głachy, do grzmotu po- 
+ + e « „ „| dobny hak. 


spoczywa miasto, | 


ao a ił — l 


Jak podziemny, rwący, groźny, głucho to: ; 
czący się grzmot słyszeć się daje, i ziemia drży p 
przez wody i przez | i chwieje się, i drżą i chwieją się i walą się + 
burząc morze aż do doly, Wszystko blade jak śmierć wypada 3 
na ulice. a 
się podziała ta przejrzysta niebie- Wypada z domów, z miasta, wypada na 4 
? Gdzie się podziało to morze, które | wolne pole, na zielone, wesołe wzgórza i w a 
pokojnem jest jak sen ? ! przerażeniu spogląda na miasto, które tam pod Ë 
złotem płynąca wstęga, | ich stopami drży i chwieje się, tak jak chwieje > 
ało na fale ? się i drży ziemia pod nimi. E 
I coraz silniej i silniej toczy się i huczy * 
grzmot podziemny. Tu otwiera się otchłań, i 
się morze. Żółto- | wpada w nią dwadzieścia, trzydzieści domów 
ich piana jest, zda | od razu. A tam na szczycie wulkanu, żadnego 


nie widać już obłoczka dymu, któryby się gubił 
w niebieskim eterze, nie, tylko ciemny, gryzący 
dym z płomiennymi słupami ognia, potem ję 
zykowate kłęby żaru i wreszcie morze płomieni, 
które roznieca pożar na niebie i potężną rzeką 
ognia spływa po stoku góry. 


(Ciąg dalse nap) 


REED OCE ER 


wszystko w 


rozpylona, 


i OŚ 


w czwórnasób nieraz zedrze, to jednakowoż na 
razie złemu zaradzi się, biorąc u niego pożyczkę. 
Po drugie próczw lato, niema prawie innych na- 
bywców prócz żydów, chcąc więc, aby przez 
pozostałą część roku można sprzedawać, trzeba 
i w lato chodzić do żyda. Jeżeli jakiemuś „po- 
wietrznikowi”, ada się coś kupić wprost od gó- 
rala, to chyba tylko ukradkiem, „żeby żyd nie 
widział.* 

Cały też handel okoliczny spoczywa wyłą- 
cznie w rękach żydowskich, a przyczynia się do 
tego jeszcze i ta okoliczność, że w Dalatynie nie 


wiedzą ludzie, co to znaczy targ tygodniowy. ' 


Dopiero teraz za rządów komisarza rządowego 
rozpoczęto starania, aby uzyskać przywilej na 
targi tygodniowe, czem z jednej strony ułatwi 
się mieszkańcom, a w wyższym jeszcze stopniu 
„żętycznikom* i „powietrznikom* nabywanie 
produktów, co dzisiaj tylko z wielką trudnością 
uskutecznić można, z drugiej zaś uchroni się 
ladność okolichną od wyzysku przez żydów. 

Najgorsza rzecz jest z nabałem: mleko, 
śmietanka, ser — to rarytasy, o jakich chyba 
tylko wybrani marzyć mogą, bo i ci nie zawsze 
je dostają. Chów bydła prawie zupełnie podupadł, 
tu i ówdzie w górach widać jakąś wynędz- 
niałą krowinę, której mleko zaledwie wystarcza 
na obejście domowe, zwłaszcza gdy kupa dzie- 
cisk znajduje się w domu. Gmina delatyńska nie 
dbała dotąd wcala o swych górskich sąsiadów, 
boć jej zadaniem było nie pomagać, ale eksplo 
atować. Teraz dopiero p. Rojek, widząc, na co 
się zanosi, że gdy tak dalej pójdzie. to krowy 
w całej okolicy nawet na lekarstwo nie znajdzie, 
wystarał się o te, iż postanowiono zakupić czte- 
ry bubaje rozpłodowe, które umiejętnie używane 
mogą się przyczynić do częściowego przynaj- 
niem podniesienia chowu bydła w tych stronach. 
Sprzyjsć temu będzie i ta okoliczność, że targo- 
wicę na bydło, ¿wce i nierogaciznę, założoną 
coprawda przez gminę, ale utrzymywaną w naj- 
wyższym stanie niechlujstwa, doprowadzono te- 
raz dopiero do poraądku i urządzono według te- 
goczesnych wymagań sanitarnych. 

Niedbalstwo dawnej gminy odczuwać się da 
je na każdym niemal kroku, o bezpieczeństwo 
publiczne nie troszczono się wcale. Wybuchł w 
tym roku pożar w Deletynie, nie było go czem 
gasić, bo nie było sikawki i niezbędnych rekwi- 
zytów. War kean Geld! — tłumaczą się żydzi, 
tymczasem teraz, za gospodarstwa p. Rojeka, i 
geld się znalazło, są i rekwizyta i nikawka ssą 
00 tłocząca. 

Csęść miasta, spalona do szczętu, smutny 
przedstawia widok, odsłaniający w całej pełni 
nędzne stosunki badowlane. Badował, jak kto 
chciał, nie dbając o to, czy w razie pożarn nie 
stanie się powodem nieszczęścia sąsiadów. Teraz 
po spalenia dopiero przeprowadzono regulację 
ulic i linji budowlanej i postanowiono przy udzie- 
lania pozwoleń na budowę domów stawiać sa 
warunek : krycie dachów ogniotrwałym materja 
łem. Jest nadzieja, że po odbadowania się ta 
część miasteczka będzie przynajmniej podobuą 
ndo ludzi”. 

Masimy sobaczyć jeszcze jedną osobliwość 
Delatyna, a mianowicie kąpiele solankowe na 
potoku Sołonec. Dawniej kąpieli używali tutaj 
żydowie jak w raju, t. j.. mężczyźni i kobiety 
razem, a gmina nie miała z tego śadnego do- 
chodu. Obecnie wybudowano tutaj łazienki na- 
kłademm około 200 złr. z podziałem na klasy, 
które dsisiaj, acz niewielką jeszcze, korzyść 
przynoszą. Ktoś ożywiony duchem przedsiębior- 
czym, gdyby wybudował tutaj łazienki, lub za- 
kład kąpielowy urządzony po europejsku, mógł- 
by liczyć śmiało na to, iż kapitał jego nie po 
szedłby na marne. 

Na tem skończyliśmy naszą wycieczkę dwu- 
dniową nad Prat i wróciliśmy do Lwowa 

Wrażenie, jakie z niej odnieśliśmy, jest nad- 
swyczaj dodatnie, głównie dzięki temu, iż na 
każdym kroku widzieliśmy staranność o podnie- 
sienie uroczo położonego górskiego miasteczka, 
które zaiste na lepszą gospodarkę zasługuje, niż 
ja dotąd miało. Wycsyszczenie tej stajni Augja- 
ssa jest zaiste trudem niemałym i „jak z bi- 
oza trsasł,* załatwić się nie da. Po dwóch mie 
siącach pobytu w Daelatynie dowiódł p. Rojek, 
iż przy dobrych chęciach i woli można przecież 
coś zrobić, tem więcej, że tu jest z czego, i gdy- 
by zabawił tu dłużej, z pewnością doprowadził- 
by D.latyn do tego, iż stałby się jedaem z naj- 
więcej i najchętniej odwiedzanych miasteczek 
górskich. Daisiaj już nie braknie tu kuracjuszów, 
póżniej wabił by ich do siebie jeszcze więcej 
i sam porast.ł by w pierze. P. Rojek traktuje 
swą pracę po obywatelsku prawdziwie, ożywiony 
jest gorącą miłością ojczyzny, to też działalność 
jego wszędzie błogie wydaje skutki, jak to te- 
raz mieliśmy sposobność naocznie przekonać się 
o tem w Delatynie. Życzymy mu powodzenia 
s dodatkiem, aby przecież uwolnił Delatyn od 
wpływów ludzi, nie liczących się z groszem pu- 
blicznym, którzy to piękne miasteczko spro- 
wadsili nad brzeg przepaści. A.J. 


Z nad morza Półaocenego. 


Blankenbsrgha 20 sierpnia. | 
Nieszczęśliwy krach tegoroczny , odbił 
się widocznie nawet na Ostendzie i Blanken- 


(18) 


Drobiazgi Z różnych CZĄSóW 


przez 


Aleksandra Wybranowskiego. 


(Ciąg dalszy). 


Naturalnie, że chcąc ją uspokoić, przyrze- 
kłem, że będę u niej w Bochni, choć uprzedzi- 
łem, że takiego przeproszenia nie wymagam, bo 
jako dobry chrześcjanin przy pierwszej spowie- 
dzi winę jego odpuściłem. 

Nie dopełniłem jednak mego przyrzeczenia, 
bo kiedym był w lat kilka w tamtych stronach 
pan burmistrz już nie żył. 

VIII. 
M. rmorbrukeł. 

Jak dziwne były losy naszej starej emigra- 
cji po 1831 roku, która rozbiegła się po szero- 
kim świecie, nie każdemu wiadomo. Było w nich 
wiele biedy, fantazyj, burzliwych kolizy:, zmar- 
nowanych nadzieji — od których zawodów nie 
byli wolni nawet przewódzcy jej, ludaie powagi 
i znaczenia. 


NB. 


berghe, dwóch najsławniejszych kąpielach mor- 
skich. Przeważnie bankierzy, zjeżdżający się 
tutaj z całego świata celem podreperowania 
nadwątlonego ciężką pracą (obcinaniem kapo- 
nów) zdrowia — są najlepszymi gośćmi w 
Ostendzie. W tym roku ten gatunek gości nie 
dopisał, to też właściciele hotelów i wil pry- 
watnych twierdzą, iż sezon tegoroczny nie do- 
pisał — jest daleko słabszy, to znaczy, iż do 
kieszeni tych panów wpłynie mniej pieniędzy. 
Goście natomiast są s tego bardzo zadowoleni, 
gdyż nie ma wielkiego ścisku. 


Pisząc z Blankenberghe niemożliwą jest 
r.eczą nie wspomnieć o Ostendzie, tak te dwie 
miejscowości są ze sobą złączone, choćbyśmy 
tylko wspomaieli o tramwaju parowym który 
kursuje 10 razy dziennie przywożąc gości ką: 
pielowych z Ostendy do Blankenberghe lub na 
odwrót. 

Pozostawmy jednak Ostendę — ten nowe- 
żytny Babilon, na razie w spokoju — a przy- 
patrzmy się bliżej Blankenberghe, które jest w ca- 
łem tego słowa znaczeniu miejscem kąpielowem, 
gdzie chorzy, potrzebujący morskiej kąpieli, znajdą 
wszystko, a więc kurację i wygody i to za tanie 
stosunkowo pieniądze. W każdym przewodniku 
kąpielowym znajdziesz wzmiankę, iż Blanken- 
berghe posiada najlepszy, nmajwygodniejszy do 
kąpieli brzeg morski Równy on zupełnie tak, że 
kąpiąc się nie napotka nogą nigdy żadnego ka- 
myka lub zagłębienia, piasek układa się zupeł- 
nie równo. Przytem temperatura wody bardzo 
przyjemna, gdyż wynosząca przeciętnie -++ 16" R., 
a fale są wspaniałe i robią też kąpiel w całem 
tego słowa znaczeniu rozkoszną tembardziej, że 
płeć nadobna kąpie się razem z nami — przed- 
stawicielami płci brzydkiej. Niema w tem sre- 
sztą nie gorszącego, jeżeli się zważy, że panie 
wchodzą do morza w eleganckich różnokoloro- 
wych kostjumach, a niektóre są tak drażliwe, iż 
używają nawet w kąpieli gorsetów.. Ża to wy- 
gląda pięknie — ani słowa —* ale czy to zdrowo, 
to rzecz inna. Wiadomo jednak, że kobieta, 
gdsie chodzi o szyk i podniesienie wdzięków — 


tam stawia zdrowie na plan dalszy. 


Tak więc kąpiemy się w sznurówkach i 
w zgrabnych sandałkach. Cóż więc w tem może 
być zdrożnego ? 

Znam kąpiele w Norderney, kąpałem się na 
Helgolandzie, el» przyznać muszę otwarcie, łe 
Blankenbergha stoi pod tym względem wyłej. 
A następnie i to podnosi także Blankenberghe, 
iż tutaj mamy kuchnię francuską, bardzo dobrą, 
sbliżoną do naszej ku bai, gdy tymczasem na 
Helgolandzie lub w Norderney niemiecka — da 
się ae s nas po kilku dniach dobrze we 
znaki. 


A więc kąpiel mamy doskonałą, 
dobrą, rozchodzi s'ę jeszcze o rozrywki. 


I pod tym względem Blankenberghe stoi 
wyżej od kąpieli niemieckich Tam straszne nudy 
urozmaicone chyba symfonicznymi kon- 
certami, tutaj najrozmaitsze rozrywki i zabawy. 
W kasynie codziennie bal, pomimo, iż panie 
skażą się na brak kawalerów i z rozpaczy tań 
czą damy z damami. Kto nie tańczy, może s'ę 
w tym czasie porządnie zgrać w boczaych salo- 
nach, gdzie ustawione są rozmaite stoły do gry. 
Tutaj sypią się franki, ale nie do kieszeni gra- 
jących tylko do szkatułki croupiera, Grają pa 
nowie i panie, a te ostatnie są daleko więcej na- 
miętne i trudno je od gry oderwać, 

Oprócz tego codziennie po południu odby- 
wają w kasynie koncerty wybornej muzyki, 
a wieczorem występują najsławniejsi spiewac 
śpiewaczki opery paryskiej i brnkselskiej. Międ. 
innymi Śpiewał sławny van Dyck, przyjmo- 
wany z ogromnym entuzjazmem. Wobec tego, iš 
wstęp do kasyna muszą wszyscy płacić — w Blan- 
kenberghə nie istnieje taksa kąpielowa — więc 
bardzo wiele gości bawi się po za kasynem. 
A zabaw tych jest mnóstwo. Wyścigi konne, 
wyścigi cyklistów, wyścigi dzieci, popisy sła- 
wnych gimnastyków, wspaniałe festyny wie- 
czorne z pochodniami i prześlicznymi ogniami 
sztucznymi, wcale dobry teatr, wreszcie produkcje 
„H'sspanów* i „Włochów“ w restauracjach po- 
łożonych nad morzem — oto, co rozwesela 
opalonych od słońca i wiatra gości blanken- 
L erskich 

Do osobliwości należy tu pewna księżna nie- 
miocka, licząca lat przeszło 60 i romansująca 
z murzynem tenorem, który babulce zawrócił 
głowę pokrytą siwym włosem. A przyznać 
trzeba, że babulka jest odważna, kiedy podczas 
burzy puszcza się z młodym murzynem łódką 
zwykłą rybacką na morse.. Przejażdzce tej 
przeszkodziła policja, która ze względu na nie- 
bezpieczeństwo zawróciła romansową czarno- 
białą parę do brzegu. Biedny tenor musiał ba- 
bułce śpiewać w jej salonach urządzonych 
s wielkim komfortem Do śpiewu csarnemu teno- 
rowi akompanjowała sama księżna, która jak 
mówią, w młodości swej odegrała w życiu poli- 
tycznem ważną rolę. 

Zapomnisłem jeszcze wspomnieć o wspania 
łej hali (Piers) zabawowe,j wybudowanej z żelaza 
i ustawionej na morzu Jast to wspaniała budo- 
wa i tntaj odbywają się codziennie produkcje 
a la Ronacher. To też co wieczora panuje w ha- 
li ogremny ścik tembardziej, że wstęp wynoai 


kuchnię 


Dla tego pamiętniki z tych czasów, wielce 
gą zajmujące i kiedyś historja chciwie ich poszu- 
kiwać będsie, bo ileż to pięknych charakterów, 
ile poświęcenia dostarczyła ta epoka naszego 
upadku. 

Mając więc w pamięci opowiadanie pana 
Ludwika Różyckiego podaję go jak słyszałem. 

Pan Ludwik młodzinutkim chłopcem, bo szale- 
dwie 17 lat mając, zaciągnął się do wojska i po 
kampanji, nie choąc wracać do kraju, po kr 
kim pobycie w Galicji w doma moich rodziców 
w Kossowy, wyjechał do Francji, wraz ze swym 
rodzonym wujem pułkownikiem Ignacym Bro- 
niarskim bratem mojej stryjanki jenerałowej 
Wybranowskiej. 

— Mówiłem ci już, rzecze raz do mnie, ża 
czytając w twoim pamiętniku wzmiankę o moich 
kolejach losu w emigracji znalazłem w niej myl- 
nie podany powód i sposób, w jaki dostałem się 
do Szwecji. i 

Pozwól więc, że ci go sam opowiem. 

— (iężka praca na tułactwie po długim 
przeciągu czasu, wyrobiła mi stanowisko lepsze 
szczególniej w świecie finansowym i handlowym 
przez bankiera, którego w biórzə lat kilkanaście 
pracowałem. 

W domu. gdzie mieszkałem w Paryżu z wu- 
jostwem Broniewskimi, należącym do pana Jean- 


i 
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mi car będzie 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26: Sierpnia 1890 1: 


tylko 10 ct. Hala ta kosztowała miljon franków 
i jest prawdziwą ozdobą Blankenberghe. 

Słowem Blankenberghe jest najprzyjemniej- 
szem miejscem kąpielowem na morzu Północ- 
nem, a eo najważniejsza pobyt tutaj można ną- 
zwać nawet tanim. Najdroższe są tu pomieszka- 
nia z balkonem na morze. 

Kto jednak chciałby mieszkać w mieście, 
ten znajdzie pomieszkanie tak w hotelach jak i 
w prywatnych domach bardzo tanio. Polonja, 
która tu jest bardzo licznie reprezentowana, gro 
madzi się w Grand Hotelu de I Ocean, gdzie jest 
słażba francuska i niemiecka. Jest to hotel naj 
większy, rozporządzający przeszło 200 pokojami. 
Otóż w tym hotelu kosztuje pokój na pierwszem 
piętrze z balkonem na morze, wraz z całem u 
trzymaniem dla dwóch osób Śniadanie, cbiad z 
8 potraw, kolacja z 3 potraw, 82 — 84 fran- 
ków dziennie. Natomiast pokój kawalerski na 
4 piętrze z takiem samem utrzymaniem 
kosztuje tylko 9 franków dziennie. Wobec tego, 
iż goście tutejsi cały dzień przebywają nad 
morzem i nie zaglądają nawet cały dzień do 
swego mieszkania, więc nie robi to nikomu tak 
wielkiej różnicy, czy mieszkania na 2, 3 lub 4 
piętrze, Kto jednak nie chce napawzć się w no- 
cy Cczystem morskiem powietrzem, ten mcża mie 
szkać w mieście. Tutaj w pierwszoizędnym ho 
telu frontowy pokój na pierwszem piętrze wraz 
z całem utrzymaniem dla dwóch osób kosztuje 
dzieonie 16 — 18 franków, można jednak do- 
stać jeszcze tańszą t. z. pension. Zestawienie to 
mcże każdego przekonać, że w Blankenbergha 
można żyć bardzo tanio i bardzo wygodnie. 
Szczególnie dla pań pobyt tutaj jest bardzo 
przyjemny, gdyż każda może się ubrać juk się 
jej podoba — nikt na to nie zwraca uwagi — 
nikogo to nie obchodzi — plotki tataj nie istnieją! 

Zresztą całe przedpołudnie wszyscy wygrze- 
wają się ma słońcu i nad brzagiem morza 
w piasku; około godziny 11. następuje kąpiel, 
a o godz 1. obiad. Dspiero popołudaia odbywa 
się promenada nad morzem, gdzie usadowiły się 
najpiękniejsze kawiarnie, cukiernię i restau 
racje. 

Wszędzie panuje wzorowy porządek, a słaż 
ba jest nadzwyczaj grzeczna i znakomicie wy 
owiczona. 

Kończę mój list, gdyż za chwilę mam się 
pożegnać z morzem — dziś bowiem kąpię się 
po raz ostatni. Popołudniu jazda do Berlina, 
A więc o Ostendzie i innych miejscach kąpielo- 
wych, rozrzuconych ma belgijskim brzegu, na- 
piszę wam po powrocie do Lwowa. 

Do Blankenberghe jedzie się na Wiedeń, 
Linz, Passau, Frakfurt, Kolonję, Brukselę i Bru- 
ges. Cudowna jest jazda Renem. Koszta podróży 
nie są bardzo wysokie. Drugą klasą pociągami 
pospiesznymi kosztuje bilet około 100 zł. 

A więc kto potrzebuje morza, kto chce od 
zyskać zdrowie, ten niach jedsie do Blanken- 
berghe. (4. M—ski.) 


Korespondencja. 


Kijów w sierpniu. 
(Przyjazd cara). 

Ruski tygodnik Prawda zamieszcza w osta- 
tnim numerze następującą korespondencję z Ki- 
jowa 

Dnia 1 września przyjedzie do Kijowa 
car z carycą i z matką; przyjadą z nim dwaj 
jego stryjowie w. ks. Włodzimiers i Sergjusz 
z żonami, oraz jeszcze jakichś czterech wielkich 
książąt. Podczas ich pobytu odbędzie się poświę 
cenie Włodzimirskiego soboru. który buduje sie 
od r. 1862, odsłonięcie pomnika cara Mikołaja I. 
i założenia muzeum Chociaż o tem nic nie ogła- 


szają i wszystko trzymają w sekrecie, mimo te | 


wszyscy o tem wiedzą, że car przyjedz'e. Każdy, 

kto wyjdzie na ulicę zaraz zobaczy, że car prsy- | 
jedzie; wszędzie robią na gwałt porządki. Drogi 
i chodniki przebrukowują, domy i bramy przy- 
ozdabiają. Policja nakazała, aby wszystkie bramy 
pomalowano na zielono. Najwięcej kłopotu naro 
bił Kijowianom kijowski „samewładca* Igna- 
tjew. przez wydanie swej „konstytucji“. Konstytu- 
cja taka, jakiej Kijowanie jeszcze nie mieli, na 
jaką nie bylby się odważyli dawni samowładcy 
Czertkow i Drenteln, nawet wtedy, gdy w latach 
1578—1881 uważali za konieczae po ulicach 
Kijowa jeździć tylko pod ochroną Kozaków, 
kiedy w Kijowie w biały dzień po najgłówniejszych 
ulicach chodziły wojskowe patrole i kiedy Czert- 
ków stary Kijów przyozdabiał 
Owóż od tego czasu przez lat 15 w Kijowie nic 
nie było wiadomem o jakichś anarchietycznych 
czy nihilistycznych kaowaniach; ladzie żyli spo 
kojnie, cicho, aż tu nagle sam nasz samowładca 
w przeddzień przyjazdu cara i spodziewanego 
zniesienia „wzmocnionej ochrony” (tyle co stan 
oblężenia) spostrzegł jakieś anarchistyczne wi- 
dziadło i stosownie do tego zaczyna działać, 
Najpierw na tych ulicach, którami będzie prze 
jeżdżał car, policja zrobiła rewizję we wszystkich 
piwnicach i mieszkaniach saterenowych i szukała 
czy nie ma gdzie podkopu pod drogą. czy nie 
podłożono dynamitu. Dalej 26. lipza Ignatjew 
wydał rozporządzenie, aby od 26. sierpnia b. r. 
we wszystkich domach przy tych ulicach, które 
przejeżdżał, a które są zapisane 


1 DZIECZAZZNE C -e ME DARO ZO NEE D 


son de la Chernage, stryja mej żony, miesrkała 


także staruszka szwedzka baronowa Von Diiben, 
siostrzenica szwedzkiego ministra w Paryżu hr. 
Lóvsnhjehn ; pani ta z wujostwem, a szczególnie 
z moją żoną żyła zażyle. 

W czasie wystawy angielskiej przyjechał 
z Anglji pan Lemelgran Szwed, w zamiarze 


sprzedania bardzo znacznych kopalni cynkowych, ' 


jakie posiadał w Szwecji, a które nie udało mu 
się sprzedać w Anglji. 


W tym samym czasie mieszkało także 
w Paryżu trzech Szwedów, z których jeden br. 
Lillichyech był kuzynem pani Düben, i ci pa- 
nowie zaproponowali mi współkę do interesów 
międzynarodowych z Francją i Szwecją, znając 
moje dobre stosunki w świecie finausowym — 
do których głównie należał iuteres kopalń cyn 
kowych pana Lemelgren, którego szwedzki mi- 
nister do mnie skierował i prosił, ażebym tą 
sprawą się zajął. 

Po dwuletnich zabiegach, kilka podróżach 
do Szwecii i różnych stad wynikających trudno- 
ściach, udało się w końcn sprzedać te kopalnie 
towarzystwa belgijskiemn  Vieille Montagne Za 
dwa i pół miljona fraaków. Towarzystwo to 
prócz 
pięciu lat użyło podług pokazywanych mi do- 
wodów u bankiera w Satokholmie jedenaście 


szubienicami. ` 


ceny nabycia, w przeciąga czterech do | 


do I lub II. kategorji, było po dwóch stróżów; 
dalej rozkazał, aby przy bramie stał zawsze 
jeden ze stróżów, i aby się pytał każdego kto 
idzie do domu lub z niego wychodzi, do 
kogo i z jakim interesem idzie. Każdego, 
kto się wydaje panu  stróżowi  podejrza- 
nym, może on aresztować i oddać na policję. 
Jeżeli u gospodarza domu lub u kogo z lokato- 
rów będzie jakie zebranie, stróż powinien o tem 
natychmiast donieść policji i, dopóki policja ni» 
przyjdzie, nikogo z członków owego zebrania nie 
powinien wypuścić na ulicę. Od widzimi się 
stróża należy zejście się trzech osób uważać za 
zebranie. Na tych drugich stróżów można naj- 
mować tylko te osoby, które są znane policji ze 
swej „błagonadiożności* — czyli innemi słowy 
wyraziwszy — szpiegów. 

ten sposób więc prawie pół Kijowa, 
Ignatiaw omiotał ni z tego ni z owego siecią 
szpiegów, a na właścicieli domów nałożył nowy 
i to bardzo wysoki podatak, gdyż muszą opłacać 
owego drugiego stróża. Dotychczas wystarczał 
tylko jeden. Ażeby czemkolwiek upozorować to 
zarządzenie kazano policji wszędzie rozpuszczać 
pogłoski, iż stało się to dlatego, aby zapobiedz 
zdarzającym się często w Kijowie kradzieżom. 
O kradzieżach tych atoli my nic nie wiemy, ani 
dzienniki o nich nie piszą, bo wcale ich więcej 
nie było, jak zwykle. 

Aby jeszcze bardziej zamydlić wszystkim 
oczy ma Ignatiew tuż przed przyjazdem cara 
wydać „uniwerdał* iw nim ogłosić, iż car siebie 
podczas pobytu w Kijowie oddaje pod „ochronę 
luda“ i poleca, aby na ulicach, któremi przejeż 
dża, nie było ani pelicji ani wojska... a tymcza 
sem na zaargażowanie tajnych strożów carskiej 
osoby przeznaczono z państwowego funduszu 50 000 
robli. Oprócz tego rada miejska ma własnym 
kosztem dostarczyć 5000 ludzi do „tajnej straży 
ocbronnej*. I to jeszcze nie wszystko, Daia 22 
sierpnia przybędzie do Kijowa 6000 „ochrońców* 
z innych miast, a z Moskwy 1000 tajnych poli- 
cjantów i żardarmów. W ten więu sposób na 
tych ulicach, któremi przejeżdżać będzia car 
wśród publiczności stać bądzie 11000 stróżów 
w cywiinem nbraniu. Naturalnie, że wobec tego 
nie trzeba policji w mundurach Nadto na ty- 
dzień przed przyjasdem cara sporządzony będzie 
rejestr takich „niebłagonadiożnych* osób, które 
policja ze względu na bezpisczeństwo cara wy- 
dali na 3 tygodnie s Kijowa. Takich osób będsie 
przeszło tysiąc. 


- KRONIKA. 
Kikak ajmy o fundacji Imienia Tadeusza 


Tearjusz 'wowski. 

Broda 26. sierpnia. 

O golz 6. wieczorem koncert muzyki woj- 
skowej 30. pp. w parku Kilińskiego. 

Teatr letni: „Stary maż“, komedja Józefa Ko- 
rzeniowskiego. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Kalendarz. Średa (26 : Zefiryny. — Wschćd 
słońca o godzinie 5. minut 16, xachód o zadzine 
6. minut 44 

Kalendarz rybacki. Wolno łowiś: bolenie, ło- 
sosie, pstrągi, jazie, węgorze, czeczugi, klonki, szczu- 
paki i raki (samce i samice) 16 em. dłngości, lipienie, 
głowacice, świnki, wyrozuby, czopy, sandacze, brzany, 
certy, leszcze. 

Odznaczenia. Dr. Leon Halban, prof. medycyny 
sądowej w Uaiw. Jagiellońskim, przy przejściu w stan 
spoczynku otrzymał szlachectwo. 

Kom::ja egzaminacyjna dla nauczycieli szkół 
lułowy:h pospolitych w Samborze podaje niniejszem 
do wiadomości, że egzamina kwalifikacyjna w termi- 
nie wrześniowym 1896, dla nauszycieli i nauczycie- 
lem rozpoczną się dnia 21. wraeśnia br. o godzinie 
8 rano w Samb rze. 

Fałszywe b lety wstępu na panoramę „Gol- 
goty“, zdeponowano onegdaj na inspekcji policyjnej, 
Zarządzono ś'edztwo w oelu wykrycia podrabiaczy 
tych biletów. 

Samobójstwo W własnem mieszkanu przy u- 
licy Szeptyskiih dziś rano pozbawił się życia wy- 
str alem z rewolweru w serce skierowanym, 34 le- 


tai Włudysław Wira, ślusarz kolejowy. Zwłośi 
cd-słsno do kostnicy szpitala powszeshnego. Powo- 
dem samobójstwa miało być złe pożycie mał- 
żeńskie. 


Temperatura Barometr idzie w górę. 

Waszoraj była najwyższa temperatura -|- 14 6'0., 
najniżeza -+ 110'0. 

Opad deszczu wynosił 11 0. 

Wiadomości djecezjalna. Gr. kat. dj*cezja 
przemyska: Kanoniczaą iustytucję otrzymali księża: 
Jan Pasternak na  Wacowice w dek. drohobyckim 
i Etochy Oepiński na Kochanówkę w dek, jawo- 
rowskim. 

Zmiana własności. Muiątek Zarzyszeze, w pow. 
żółkiewakim, nabył od p. Józef, Jasieńskiegu p. Wła: 
dysław Biesiadecki. 

0 opsretce lwowskie] pisze jedao z pism kra- 
kowskich co następuje: Ubiegły sezon operetkowy 
służyć może za przykład. jak się opsretki prowadzić 
nie powinno, zarazem jest wymownem ostrzeżeniem 
dla przyszłych pokoleń dyreksorów, że, 
publiczność, trzeba jej dać oś w zamian. 
ZOO EAER EDE F ODAN TOA 
jeszcze miljonów na urządzenie kolosalnych fa- 
bryk, budowli, koleji żelaznych na swym dwu- 
milowym obszarze kopalni, postawienia własnych 
parowców, które dctychczas oczyszczony na 
miejscu minerał do Belgji przewożą. 

Prowadzenie tego interesu z naszej współki 
ja jako czynny członek wyłącznie byłem zajęty 
sprzedażą także i innych produktów szwedzkich 
jak stel, żelazo, drzewo, smoła, owies, sprzedażą 
ładunków okrętowych, których nieraz do 30 w 
różnych portach Francji, Be!tgii i Algieru mie- 
liśmy, a o które towary podczas wojny krym- 
skiej wielki był popyt i odbyt. 

Interesa te polegały na tem, że właściciele 
okrętów dostawali pewną część wartości ładunku 
po przybyciu do portu, a oprócz tego płaciliśmy 
fracht kapitanowi okrętu, reszta wypłaconą była 
po sprzedaży ładunków. 

Dla wojny wschodniej 
wysokie, ale po wzięciu Sebastopola i po za- 
warciu tak głupiego pokoju przes Napoleona III. 
wszystkie porty rosyjskie były otworzone i prze- 
pełnione towarami; ztąd powstał spadak —- tak 
że towarzystwo nasze mając wtedy 36 okrętów 
w portach i zaliczywszy pięć ósmych wartości, 
poniosło ogromne straty. 

Robiąc interes z kopalniami cynku mieliśmy 
zapewnione od właściciela 200 000 franków ko 


aby mieć | 
Kraków 


(jeździł i 


* stało mi tylko 90.000, 


ceny były bardzo ; 
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zawsze jak najżyczliwiej usposobiony dla $polskich 
pozamiejskich antrepryz, gościnay często do egzaltacji, 
powitał operetkę lwowską przyjaźnie, sympatycznie. 
Z początku teatrzyk letni pomimo odwiecznego reper- 
tuarn, nieudolnego ensemblu aktorskiego, pomimo 
rażących wad w personalu zapełniał się spektatorami 
okazale Braków nie widziano, bawiono się tem, czem 
było, wmawiając w siebie, że npóźniej wyrówna się 
wszystko”. W nadziei „lepszej przyszłości oklaski- 
wano tych nawet, którzy na to nie zasługiwali. Mi- 
nął tydzień, minęły dwa tygodnie, nadszedł trzeci: 
karmiono ciągle staremi, zwietrzałemi sztukami, en- 
semble miasto jędrnieć rozluźnił się jeszcze bardziej, 
ról rzadko kto się uczył, reżyserja (zapewne zajęta 
operą) informowała aktorów i chór dopiero podozas 
przedstawienia na scenie, nie zawsze dyskretnie, 
aw dodatku za kulisy wkradać się zaczęła zmora, 
gubiąca na;ściślej zbudowane przedsiębiorstwa : nieład 
brak karności. Nikt nie wiedział, co jatro afisz ma. 
powie, kto grać będzie. Byliśmy świadkami, jak 
artyści w wigilję dnia dowiadywali się dopiero, że 
jutro ta a ta sztuka idzie, że ten i ten grać w niej 
będzie. Po trzech tygodniach dekoracja zmieniła się, 
ale tylko dekoracja. Zamiast operetuk zaczęto gry- 
wać — komedję. Risum teneatis! Publiczność zu- 
pełnie przestała uczęszczać do teatru letniego. I nie 
dziwnego, w zimie ma ona swoją krakowską kome- 
dję, no i chyba lepszą. 

Dv zdeskredytowania teatrzyku letniego nie mało 
przyczyniły się odwoływania widowisk. Park kra- 
kowski bądź co bądź leży na uboczu Krakowa, po- 
dróż z miasta dość odległa. Kto poszedł w słotę, lub 
wykosztował się na dorożkę po to, aby jak niepyszny 
wrócić do domu s niczem, ten już drugi raz Szczęścia 
pie próbował. W jednym z tygodni naprzykład od- 
wołano cztery razy przedstawienie ! 

Pamiętamy raz (rzecz działa się na początku 
sezonu) proszono p. Hallera, aby wstawił krzesło do 
audytorjum dla jednego z dziennikarzy. P. Heller od- 
rzekł z dumą: „Nie, panowie, to teatr stołeczny nie 
prowincjonalny. W teatrze stołecznym podobne rzeczy 
się nie praktykują. To dobre było dla Myszkowskiego, 
ale mie dla dyrekcji teatru stołecznego*. Przyznaje- 
my, że na razie p. Heller zaimponował nam swoją 
nstołecznością*. Później jaż p. Heller był mniej 
„Stołeczny *, 

Czy dyrektor, któremu tak szło o utrzymanie 
stołecznego charakteru w przedsiębiorstwie, powinien 
udawać się do eksperymentów praktykowanych li tyl- 
ko w oetatniorzędnych antrepryzach prowinejonal- 
nych — do odwoływania widowisk? Nam się zdaje 
że nie. i 

Przez czas pobytu w Krakowie operetka iwo- 
wska wznowiła cztery op:retki, względnie wodewiłe, 
mniej obsłuchane: „Lili“, „Pserścień rodzinny“, „Ni- 
niche“ i „Zycia paryskiego“. Kto zna treść tych 
eztuk, ten łatwo się domyśli jednego więcej powodu, 
dla którego publiczność przestała tłumnie nawiedzać 
teatrzyk letni. Z chwilą wystawienia wyż wymienio- 
nych sztuk, rodziny nie spieszyły już do Parku kra- 
kowskiego na widowiska. 

Oi operetki, jako córy muzy podkassnej, nikt 
nie żąda bezwzględnej przystojności, ale i tu wybór 
przecie możliwy. Dać w sezonie cztery i wszystkie 
jednego kslibru, to chyba za dużo. 


Niboje ostre I ślepa podezas tegorocziych 
manewrów cesarskich pod Przemyślem kosztować 
będą 40000 zł. Nadto przeszło 1000 bomb ekra- 
zytowych, każda po 80 zł., wyrzucą baterje oblężni- 
cze na warownię w Orzechowcach, przeznaczodą do 
zburzenia. 

Ze Stryja donoszą nam: Tutejsze towarzystwa : 
Tow. szkoły ludowej i Ochotn. straży pożarnej miej- 
skiej urządzają wspólnie dnia 6. września w miej- 
skim parku „Olszyna“, festyn ogrodowy, w program 
którego wchodzi wiele interesujących nowości — 
między innemi: kosz szczęścia, zawierający wiele 
cennych fantów ; grafulogja; wzlot balonem i skok 
za pomocą spadochronu sławnego żeglarza nadpo- 
wietrznego Don Pikola de Calabasassa; bezpłatne 
losowanie fantów, jakoto: losu na 50.000 koron, 
szafki na zegar peudułowy w stylu staro niemieckim, 
wspaniałej draceny, beczki piwa itd ; a na zakoń- 
czenie spalenie licznych ogni sztucznych, zaszczytnie 
znanego pulskiego pirotechnika J. Mądrzykowskiego. 
Ze Lwowa wybiera się na ten festyn wiele gości. 
Życzymy zatem obu sympatycznym towarzystw. m, by 
festyn ten ped każdym względem wypadł jak najle- 
piej, a nie wątpimy, że tak będ is, gdyż o ile nam 
wiadomo, mieszkańcy miasta Stryja popierają chętnie 
oba towarzystwa, o czem przybyć na festyn mający 
Lwowianie, naocznie się przekonają. Z naszej strony 
radeimy wyjeżdżującym, wybrać pociąg odjeż żający 
rano o godz. 6, lub o 10, by prócz dobrej zabawy 
na festynie, korzystać mogli jeszcze i z wyśmienitej 
kąpieli w rzece Stryju. 

Z Poznania donoszą: Z sił dramatycznych za- 
angażował dotychczas p. Edmond Rygier dla teatru 
poznańskiego następujących artystów i artystki: pp.: 
D.nielewskiego, komika charaktarystycznego i lek- 
kiego amanta; Karpowicza, lekkiego amanta; Neu- 
mana do ról charakterystycznych; Olszewskiego, re- 
zonera i komika; Talko, amaatkę; Tańską bohater- 
kę; Winiawską do ról komicznych; Wiśniewską, 
kokietkę aalonową; Zalews"'ą, rezouerkę; oraz ze 
Lwowa Taresiewicza, amanta lirycznego i Biernacką 
liryczno naiwną. — Kilin z byłych artystów sceny 
poznańskiej zamierza utworzyć towarzystwo drama- 
tyczne i podczas imy  objeżdżać miasta prowincjo- 


, nalne Księstwa i Prus Zachodnich 


Piękne dobra rycerskie Strzegowę, położone 
w powiecie ostrowskim blisko Kalisza, mające prze» 


misii i kosztów, a ja osobno 150.000 jako głó- 
wnio prowadzący tan interes, chcą: jednak po- 
tem unikaąć upadku, musiałem dodać z mojego 
zysku 40.000. Iażynierowi zaś, który ze mną 
dostarczał wymaganych raportów z6 
zapłaciłem także 20.000, pozo- 
za które kupiłem wła- 
sność w Szwecji Marmorbruket, znaną od da- 
wna ze swych obszernych łomów marmuru. 

Gdybym był wtenczas wrócił do kraju 
s tym kapitałem, byłbym niezawodnie lepiej 
wyszedł, ale mój szwagier żył jeszcze, dla któ- 
rego o powrocie do Rosowiec myśleć nie mogłem, 
a do Galicji nie wolno było przyjeżdżać emi- 
grantowi. Przy tem zarobiwszy tę sumę w Szwe- 
cji, w kraju, który mi się bardzo podobał, gdzie 
u mieszkańców tamtejszych zarobiłem na dobre 
imię, i lubiany byłem powszechnie, uważałem 
sa swój obowiązek osiąść w tym sympatycznym 
i gościnnym kraju, czego i żona moja również 
sobie życzyła. 

Po nabyciu i zajęciu się wyrobami marmuru, 
pedniosłem przemysł i przedsiębiorstwo do nie- 
znanego pierwej stanu. Wyroby moje marmuro- 
we zdobią jeszcze dziś większe budynki w Szwe- 
cji i niejeden cmentarz ma mego wyrobu pomniki. 


(Ciąg dalsgy wastąpi) 


swych badań, 


AEMRERRNC CE RORY ZG IDO EDO ROCKERZ, 


szło 468 hektarów obszaru, nabył na subhaście p. 
Brodowski z Bar za 340.500 marek. 

Bardzo sensacyjny proces toczył się w d. 14. 
bm. przed sądem karnym w Krotoszynie, gdzie są- 
dzono dyrektora wyższej szkoły chłopców w Jaro- 
szynie, Niemca  Daehnego, oskarżonego o przestwa 
przeciwko moralności. Sąd skazał pioniera kultury 
niemieckiej na pięć lat więzienia i utratę praw ho- 
narowych na takiż przeciąg czasu, a władza szkolna 
przbawiła go urzędu. 

Kongres prowincjonalnych stowarzyszeń nauczy- 
cielskich, w połączeniu z wystawą Środków  nauko- 
wych, odbędzie się w Poznaniu w październiku. Na 
pokrycie kosztów kongresu i wystawy władze miej- 
skie poznańskie przeznaczyły znaczną subwencję. 

W Lidzbarku, w Prusach Zachodnich, d. 12 
bm. umarł Michał Lewandowski w 105 roku życia. 
L. cieszył się dobrem zdrowiem i pracował do 
śmierci. 


Dola em'grantów naszych w Brazylji. Po- 
lonja, pismo tygodniowe dla ladu polskiego, wycho 
dzące w Kuritybie w Brazylji, o losie naszych emi- 
grantów brazylijskich donosi: „Z emigracją z Galicji 
dzieją się ciągle okropne rzeczy Tomy całe możnaby 
napisać o krzywdach i okrucieństwach wyrządzonych 
biednym tałaczom. Głód, smaganie szablami, choroby, 
śmierc, oto są rzeczy, które emigrantów naszych tu 
spotykają. Na koloojach około Ponta Grossa, emen 
tarze są zaludnione trupami nieszczęsnych pionierów, 
Na pojedyńczych kolonjach umiera dziennie po kilka: 
naście osób. I kiedyż skończy się to piekło emigra- 
cyjne, kiedyż ten kraj wasz rodzinny przyśle wam 
pomoc,  najnieszczęśliwszy z  najnieszczęśliwszych! 
Niedola tych nędzarzy jest tem przykrzejszą, że my 
Polacy wobec tych bandytów rządowych zupełnie je 
jeśmy bezsilni. Nie możemy nic pomódz emigraniom, 
nie możemy przeszkodzić okrucieństwom gdyż mamy 
do czynienia z ludźmi nie mającymi żadnego poczucia 
szlachetnego, wczorajszych niewolników o czarnej skó- 
rze i czarniejszem jeszcze sumieniu. Wczoraj widzie: 
liśmy nieszczęśliwych kolonistów, pobitych przez dzi- 
kich żołdaków, słyszeliśmy icb narzekania, widzie- 
liśmy nieszczęśliwą wdowę, która straciła na kolonii 
męża i dzieci. Słyszeliśmy o rabunkach, gwałceniach 
i porywaniach żon i córek kolonistów przez urzędni- 
ków. Szakrów im nie wymierzają, jeść nie dają, sza- 
blami tłoką, a naród ciągle napływa masami do tego 
piekła.“ 


Leibnitz Lubienleckl. Od hrabiego Jana Lubie- 
nieckiego otrzymał Kraj następujące pismo: 

W namerze 29. Kraju umieszczony został arty- 
kulik o Leibnitzu, bez wzmianki o polskiem pocho- 
dzeniu tego uczonego, chociaż kwestja ta w ostatnich 
czasach w prasie przez uczonych naszych i obcych 
tyle razy poruszaną była, a Leibnitz niejednokrotnie 
sam się do tego przyznawał. Uczeni nasi. Głołu- 
chowski, Trentowski, Libelt, Kraszewski, oraz Fol- 
kierski w swem dziele „Rachunek różniczkowych“ 
i inni, stanowczo Leibnitza nazywają Lubienieckim. 
Bibljoteka Warszawska jeszcze w roku 1850 za- 
mieściła artykuł, wywodzący słynnego filozofa od 
jednego z_Lubienieckich, którzy dla swych arjańskich 
wierzeń zmuszeni byli do ustąpienia z ojczyzny, lnb 
też dobrowolnie osiedlali się w Niemczech i Hołandji, 
a nazwisko swoje polskie Lubienieckich  zniemczyli 
na Leibnitz. 

J. I. Kraszewski w liście pisanym do Kurjera 
Warszawskiego z Magdeburga z roku 1884, mówi: 
„Pochodzenie polskie Leibnitza jest faktem od dawna 
stwierdzonym, gdyż w swojej notatce bibljograficznej 
on cam ten fakt zamieścił; pochodził on g rodziny 
Lubienieckich, która, po wyjściu z kraju z przyczyn 
niezależnych, wydała kilku ludzi znakomitych, pisa- 
rzy i artystów, znanego mal.rza i rytownika i t. d. 
it. d.; że Leibnitz pochodzi z rodziny polskiej 
Labienieckich, o tem nie wątpimy dotychczas i wąt- 
pliwość zdaje się nawet niemożebną, kiedy faktem 
jest, że on sam do polskiego pochodzenia się przy- 
znawał, lecz charakterystyczną i godną uznania jest 
rzeczą, iż Niemcy sami, wyjątkowa tym razem, sta- 
ra'ą się wykazać polskie pochodzenie myśliciela, 
który jest ich chlubą narodową*... 

Włudysław Sabowski w szaregu artykułów, za- 
tysułowanych „Leibnitz vel Lubienieski* w Kwrje- 
rse Warszawskim =z roku 1884 mówi o pocho- 
dzeniu Leibnitza od rodziny Lubienieckich ; w spra- 
wie tej zabierał głos dr. Struve i zBany heraldyk 
Ač. Amilkar Kosiński. W tymże roku, w numerze 
262 Kurjera Wasszawskiego, na zasadzie dokumen- 
tów z mego rodzinnego archiwum, oraz na tradycii 
ustnej i piśmiennej, w rodzie moim się przechowu- 
jących, starałem się dowieść polskieg) z rodziny 
mojej pochodzenia Leibnitza. 

Najważniejszym wszakże sędzią 
dzenia polekiego jest sam Leibnitz, 
snoręczaej wntobiografji pisze 
„Letbnitiorum sive Lubeneccziorum, nomen Sla- 
vonicum, familia tn Polonia... i t. d. N'e dosyć 
na tem, są inne jego polskiego pochodzenia dowody. 
Wiadomo, że Leibnitz był przychylnie usposobiony 
dla cera Piotra Wielkiego i podczas ich spotkania 
się w Torgau, gdy Piotr Wielki zagadnął myśliciela 
o jego poglądy na przyszłość Rosji, Leibnitz, wedłng 
własnego swego świadectwa, wyrzekł: „Obaj po- 
ozątek mamy wspólny, obaj jesteśmy Słowianie; ty, 
Najjaśniejszy -Panie, zdobyłeś na  barbarzyństwie 


swego pocho- 
który we wła- 
te pamiętne słowa: 


największe na świecie cesarstwo; ja zaś przez naukę | 


ufundowałem niemniej rozległe królestwo. Obaj e- 
steśmy inicjatorami wieków nowych; obaj pochodzimy 
z tej rasy, której przeznaczenia nikt jeszcze przepo- 
wiedzieć nie może... W ianem miejscu Foucher de 
Coreil („Oeuvre de Leibniig, Paris, 1862), przy- 
ta3za co następuje: „Rozgoryczony Leibnitz +nie- 
wdzięcznością Iógska powiada wyreźnie „que l'Alle- 
magne soi moins fibre: ce west pas un genie 
exclusivement allemand; qu? japportais en nais 
sant: c'etait le genie de la race Slave, gui s'eveil- 
lait en moi dans la patrie de scolastigue". 

Nietylko uczeni nasi, archiwa rodzinne mego 
domu, zeznania samego wielkiego filozofa, ale fran- 
cuscy i niemieccy wydawcy dzieł Leibnitzo, jak: 
Onne Kloop, Feucher de Coreil, Achner i inni, dv- 
sterezBją materjałów do wykazania polskiego z To- 
dziny Lubienieckich pochodzenia Leibnitza. Kosińszi 
wspomina, iż Leibnitz, starając się o tytuł barono- 
wski, udowodnił stare swoje szlacheckie polskia po- 
chodzenie i sam wywodził się cd rodziny Lubienie- 
okich i żądany tytuł otrzymał w roku 1711 od 
cesarza Karola VI 

Jan hr. Lubieniecki. 


Zmiana własności. Dobra Glinnik górny w pow. 
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Akt pierwszy : 
stoliku komisarz p. Łysakowski, na ścianie telefon. 

Telefon: dziń dziń dziń dziń... 

P. Łysakowski (zrywa się i podchodzi do apa- 
rato) Halo] 

Telefon: Halo! Połigevinspektion ? 

P. Łysakowski: Tak jest, kto mówi? 

Telefon: Herr Commisir! Gewalt! Zwet Ju- 
den sind todtgeschlagen, vier schwer verwundet, 


dreissig Arbeiter schlageni Kochanowskigasse. 
Bitte um Hilfe! 
Tczykrotre oddzwonianie dzwonkiem  telefoni- 


cznym, odgłos szybkich kroków, silne trzaśnięcie 
drzwiami, echo komendy, rozlegającej się na kuryta- 


rzu. Koniec aktu pierwszego — bez  zapadfiięcia 
kurtyny. 
Akt duugi: Trzy dorożki, pędzące galopem z 


piscu Smolki w kierunku ulicy Kochanowskiego. Ko- 
nie pod razami batów f;akierskich dokazują cudów 
waleczności. W jednej dorożce p. Łysakowski, w 
dwóch pozostałych: ośmiu żołnierzy policyjnych. Po 
piętnastu minusacii jazdy mamy przed sobą : 

Akt trzeci: Róg clicy Kochanowskiego i Toro- 
siewicza tuż nsd Pełtwią. „Osonyś stanowi jeden 
starszy Żyd, siedzący na ziemi i widocznie mocno 


poiurbowany, oraz zrono jego wsgółwyznawców. Cały | 


pergonal silnia wzburzony. 

P. Łysakowszi: Gdzie są z: mordowani ? 

„Pierwszy z ltdu*: Er ds: du.. 

P. Łysakowski: Ten, który siedzi? Przecież on 
żyje, no a drugi? 

„Pierwszy ż ledn“: 
Aj waj, 
ich lebe... 

Na tem kcńczy się tragikomedja, a teraz istotay 
stan rzeczy. Ośmiu podpitych murarzy napadło 
wczoraj rano kupca Mojżesza Schulberga na ulicy 
Kochanowskiego i wietrząc przy nim pieniądze, 
poczęło go dusió. Po przeszukaniu wszystkich kie- 
szeni, robusie zabrali 175 zł. gotówką i umknęli 
w stronę ulicy Piekarskiej, zostawiając Schulberga 
zupełnie zdrowego, tylko trochę poturbowanego i 
przestraBzonego. 

Fałszywy alarm o dwóch zamordowanych, ozte- 
rech ciężko rannych i trzydziestu bijących robotni- 
ków wysłał z najbliższego aparatu telefonicznego 
przy ulicy Terosiewicza jeden ze starozakonnych, 
który widocznie n samego wstępu do awantury 
drapnął z miejsca wypadku i dla większego efektu 
po drodze nafabrykował zabitych i rannych, a liczbę 
napastników potroił. 

Pościg za opryszkami, rozbijającymi w biały 
dzień na ulicy stołecznego miasta L vowa, urządził 
p. Łysakowski natychmiast i pięciu złowił w prze- 
ciągu pół godziny na ulicy Piekarskiej. Do wieczora 
wszyscy byli pod kluczem. 

Co się z nią stalo? Zawiązek sensacyjnego ro- 
mansu może w Sobie ukrywać lakoniczna notatka po- 
Jicyjna z dnia wozorajszego, która donosi, że d. 18. 
bm. wyjechała z Nawarji obok Lwowa z domu 1o 
dzicielskiego czternastoletnia żydówka Pesje Damm, 
słusznego wzrostu, blondynka 0 pociągłej twarzy i 
regularnych rysach i znikła bez śladu. Raport poli- 
oyjny notuje, że młoda uciekinierka jest na swój 
wiek dobrze rozwinięta. 

Z padołu łez Murarz Jau J. zamieszkały przy 
ul. św. Marcina l. 21, od dłuższego czasu pozosta- 
wił bez Żadnej opieki żonę i czworo dzieci małole- 
tnich, trzech chłopaczków i jedną dziewczynkę, a 
sam nie pokazywał się nawet w domu Biedna ko- 
bieta przepędziła kilka dni i nocy na pcdwórzu, bo 
wskutek nieopłacanla czynszu „ludzki“ gospodarz Wy- 
rzucił ją na bruk, wczoraj zaś udała się do męża, 
zatrudnionego przy budowie na Janowskiem i ze 
łzami prosiła go o pieniądże na chleb i mieszkanie. 
Brutal, zamiast wypełnić swój obowiązek, obił ko- 
bietę, która zrozpacżona uciekła do rodziców w Lub:- 
czowia, zostawiwszy dzieci na bożej opatrznośći. Od- 
dano je do komisarjatu trzeciej dzielni:y. 

Bibijoteki literata n'e wolno fantować, 
donosi o tem rządowa Prager Zeitung, która otrzy- 
muje z Wiednia następującą w tonie półurzędowym 
utrzymywaną wiadomość: „Jednego z tutejszych lite- 
rutów zafantowano za długi, przyczam objęto se- 
kwestrem także jego bibłjotekę, złożoną z klasy- 
cznych pisarzy. Literat wniósł przeciw temu rekurs 
i zażądał wyłączenia książek, gdyż potrzebuje ich 
do dalszych stuljów, a więc utrzymania życia. 
Owoż wiedeński sąd handlowy przychylił się do tej 
interpretacji, ża bibljctekę literata należy uważać 
niejako za narzędzie jego zawodu, a tego fautować 
nie wolno*. 

„Gssarz zachodu * 
mieliśmy pretendentów ! 


Der zweite, der Lin ich. 
ich weiss nischt iaki naprawde ob 


jak 


Z Paryża donoszą: Mało 
Książę Orleań:ki, książę 
Wiktor, Naundorf, Don Karlos, jenerał hiszpański 
Bourbon y Castelvi — w perspektywie książę Henryk 
Orleański, podróżnik — i to wszystko w zabiegach 
o tron, który nie istnieje i istnieć nie będzie... Od 
wczoraj mamy jeszcze jednego, który przewyższa 
wszystki.h swoją ekscentrycznością * Bonapar'yści eb- 
chodzili uroczystym bankietem dzień 15 bm. imie- 
miny Napoleonów. -Z brało ich się około 1500 pod 
przewodnictwem barona BougauJt; baron Legoax miał 
mowę; naraz rozeszła się wieść, że nowy pretendent 
nadesłał swój protest i man fest, ogłaszający przy- 
ięcie przez niego tutu'u „cesarza Zachodu* — ni 
mniej, ni więcej, 
nowyin cesarzem jest niejaki pum Patrycy Contamine 
de la Tour. Napisał on do księcia Wiktora mniej 
więcej, co następuje: 

„idea napolecńską polega” nietylko na zmianie 
rządu we Francji: jest ona-azerszą. Napoleon dążył 
do połączenia w jedno państwo całego zachodu Eu 
ropy. Daiś niektórzy dążą do tego samego celu, na- 
zywając ten przyszły ustrój Stanami Zjędnoczonemi 
Europy lub republiką powszechią Pan zapomniałeś 
o tym celu; ja, Bpokrewniony 4 B napartymi przez 
dalekie aljanse, wskrzeszam go i prasjiunję od dziś 
tytuł cesarza Zachodu.“ 

Pretandentura etaje się moduą we Francji, Pan 
Contami, chcący roztoczyć swoją władzę nad połową 


Kuropy, jest sobie prostym reporterem, któremu za 


chciało się zwrócić na siebie uwsgę 
Tę" eap 


Odol. sztuczny środek odświeżający usta. 

* Wiadomości osob'ste, Dr. Wechaeler, znany 
speojalista w chorobach Żołądka, po kiłkotygodniowej 
nieobecności powrócił „emi daiami do Lwowa. 

* Slub. W driu. 5 września pobłogosławi ks. 
kardynał Sembratowicz w swe; prywatnej kaplicy 
pałacu w Uuiowie związek małżeński między penną 
Heleną Wieniawa Zubrzycką, córsą Rozalji i Teodora 
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odbędą się d. 29. 31. bm. i 1. września rano od 
godz. 9. do 12., popoł. od 8. do 5. 

* W koncesjonowanej szkole muzycznej Ka- 
rola Mikulego rozpoczyna się kurs szkolny z d. 1. 
września. Wpisy od 28. bm. 


* Konkurs. Komitet Towarzystwa gosp. galie. 


| ogłasza niniejszem konkurs na siypendja dla dwóch 


słuchaczy wydziału leśnego szkoły głównej ziemiań- 
skiej w Wiedniu w kwocie 400 zł, tudzież 50 zł. 
na koszta podróży i tam i napowrót. Ubiegający się 
o to stypendjnm winni: Przedłożyć świadectwo egza- 
minu dojrzałości, otrzymane w gimnazjum lub szkole 
realnej. Dołączyć świadectwo moralności, świadectwo 
ubóstwa i świadectwo sdbytej jednorocznej praktyki 
lasowej. Zobowiązać się formalną deklaracją, że po 
uk: ńczeniu nauk wstąpią do państwowej służby la- 
sowej. Stypendjum udziela się na rok jeden, ewen- 
tualnie na jat dwa, tj. na rok szkolny 1896/97, a 
ewentualnie i na rok 1897/98. 

* Wpisy w zaszczytnie znanej od 20 lat szkole 
muzyki p. Jadwigi Duninowej rozpoczynają się d. 28 
bm. Kurs nauk rozpoczyna się d. 1. września. Szkoła 
znajduje się w gmachu teatralnym. 

* W wyższym zakładzie wychowawczo nau- 
kowym p. Amali d'Eadel rozpoczynają się wpisy d. 
29. sierpnia br. 

Oprócz cśmiu klas szkół wydziałowych, mogą 
uczennice uzupełnić i zaokrąglić nabyte wiadomości 
na kursie dopełriającym, na którym udzielane będą 
następujące przedmioty: literatura polska, historja 
polska i powszeshna pedagogika, estetyka, hygjena, 
gospodarstwo domowe, język francuski i niemiecki, 
rysunki, malarstwo i roboty ręczne. Z uwzględnie- 
niem nauki kroju, szysia sukien i bielizny. 

Dla uczenie pragnących nabyć biegłości w kon- 
wersąacji oboymi językami, został otwarty kurs niższy, 
średni i wyższy języka fcancuskiego, angielskiego i 
niemieckiego. Na tych kursach prócz konwersncji bę- 
dzie udzielana gruntowna nauka wyżwymienionych 
języków. Zakład przyjmuje stałe pensjonarki, które 
znajdą staraaną opiekę macierzyńską, 

* Znalezione pien qdze. W składzie osobliwszych 
gatunków tytoniu i cygar W. Bilińskiego znaleziono 
pewną kwotę pieniędzy. Właściciel może je tam 
odebrać. 

Zmarli. 

Wanda z Raciborskich Stobiecka, Żona inżyniera 


krajowego biura meljoracyjnego, zmarła w Krakowie w 
25 roku życia. 


SEZETIESTY"ZZNEZNNNPE — - — 
wiadomosci bietackie 1artystyczne. 

Repertoar teatralny, W Teatrze letnim: 
Dziś w środę „Stary mąż”, komedja w 5 aktach 
Józefa Korzeniowskiego, z p. Chmielińskim w roli 
tytułowej; jutro we czwartek „Nitouche“, operetka 
w 4 aktach He vy'ego;; w piątek „Pojęcia pani 
Aubray“, komedja w 4 aktach Aleksandra Dumas'a 
(syna); w sobotę „Dzwony z Corneville*, operetka 
w 3 aktach R. Planq:et'a, 


(c) Z teatru. Zachrypnięta tro'hę po krakow- 
skich sukcesach. i resztkami laurów strojna operetka 
powitała nas w ubiegłą sobotę „Sztygarem,* o któ- 
rym powiedzielibyśmy z całą przyjemnością coś no- 
wego, gdyby. nie f:talna okoliczność, że podczas go- 
ściny naszej lekkiej muzy nad Wisłą katarynki 
lwowskie spopularyzowały już wszystkie arje wspo- 
mnianej operetki tak, iż szanujący się recenzent musi 
rad nie rad ustąpić z placu przed krytycznemi spo- 
strzeżeniami stróżów i kucharek. Szerokie pola do 
popisu naetręcza mu za to wieczór "wczorajszy. Po 
raz pierwszy na naszej scenie przedstawiono tray- 
aktowa operetkę nieznanego kompozytora p. F. Mil 
lókera pt. „Gasparone.* Dowcipne, chociaż wedle 
starych wzorów robione libretto oraz melodyjna, peł- 
na prawdziwego wdzięku muzyka i kilka niezłych 
kupletów, pozwalają mieć nadzieję, że nowa operetka 
wejdzie na stałe do repertoaru lwowskiej sceny i bę 
dzie przy;emnem urozmaiceniem w szarzyżnie reper 
toarowej, jaka u nas panuje od pewnego czasu 
w zakresie lekkiej muzy. W wykonaniu, z wyjąt- 
kiem kilku sił z dawnego składu operetki, wzięły 
udział same zaakomitości, których humor urządzał co 
chwila wyścigi z rutyną i uzdolnieniem wokalnem. 
Jak wobec tego zachowywała się publiczność, niechaj 
czuły czytelnik sam sobie w duszy dośpiewa. Z au- 
tentycznege źródła dowiadujemy się, że personal ope- 
retkowy przygotowuje się do wystawienia całego 
szeregu nowości, wśród których pierwsze miejsca 
zajmują podobno operetki „Ptaszaik s Tyrola,* 
„B:ron cygański* i „Nitouche.“ Sezon będzie więc 
w całem t-go słowa znaczeniu ożywiony. 

Na wystawie sztuki w Berlinie otrzymali obok 
pp. Pochwalskiego i Augustynowicza złote małe me- 
dali pp. A. Wierusz Kowalski i miedziorytnik 
Ludwik Michałek z Wiednia. 
WE * 773 = a i OJ - ZR l 
Z Izby sądowej. 

Stanisławów 24. sierpnia. 
(Drożdże chrześcjańskie a żydowskie.) 

Przed trybanałem sąda przysięgłych, któ- 
remu przewodniczy radca Hofmok]|, wotanta- 
mi zaś są radca Kraft i adiunkt sądowy G ie- 
litowios, oskarża zaś prokurator Hinse a 
broni adwokat kraj. za Lwowa dr. Górecki, 
rozpoczęła się dzisiaj  ssjmująca rosprawa 
karna. 

Oskarżanymi jest Filip Liebermann, 
właściciel fabryki drożdży i spirytusu w Kni- 
hyninie ad Stanisławów, skazany wyrokiem są- 
du przysięgłych w stycznia b. r. na karę cięż 
kiego więzienia przes rok jeden, oras zwrot 


kosztów postępowania karnego. - 


Ponieważ sprawa już jest czytelnikom na- 
sgym znana ze sprawozdań z proceso, jaki się 
tn w styczniu r. b. odbył, przypomnieć zatem 
jylko należy, iż praedmiotem rozprawy jest o- 
szustwo, popełnione na tle wyznaniowem. 

Mianowicie, na wiosnę r. 1894. przed Świę- 
tami żydowskiami „peszch* pojawiły się w całej 
wschodniej Galicji odezwy drukowane, a podpi- 
sane przez rabinów s Tyśmienicy i Stanisławo, 
wa, zakaznjące wiernym używania drożdży z fa- 
bryki katolickiej w Lisowcach (koło Tłustego)- 
a to s powodu, ża współwłaścicielem jego miał 
być żyd Neumann, rytnał zaś, nakazuje żydowi 
w Czasio świąt tych wszystkie rzoczy kwaśne z 
domu wydalić, ałbo przynajmniej pozorny kon- 
trakt sprzadaży ma rzecz wyznawcy innej re- 
ligji sporządzić, czomu się zadość nie stało. 

Skutkiem tej odezwy poniósł p. Cygemberg- 
Orłowski, właściciel fabryki w Lisowieach stra- 
ty około 6.000 zł. 


Przeciwko temn wyrokowi wniósł zasądsony 
sużalenie nieważności, a najwyższy trybunał 
zniósł go i polecił przeprowadzić ponowną roz- 
prawę, która się też dzisiaj rozpoczęła. 

Wyrok sapadnie jutro. 


Ostatnia wiadomości. 


Fremdenblait dowodzi, że wedle ostatnich 
wiadomości, jakie nadessły ze Stambułu. można 
żywić nadzieję. iż kwestja kreteńska załatwiona 
zostanie pokojowo. Kreteńczycy bowiem s całą 
ufnością powierzyli swój los mocarstwom euro- 
pejskim, a Porta sama poprosiła te mocarstwa 
o pośrednictwo. Podstawą akcji pojednawczej bę- 
dsie wypracowany przes konferencję ambasado- 
rów, a przes wszystkie mocarstwa aprobowany 
projekt. Że projekt ten przyszedł do skutku, to 
jest "w snacznej mierze zasługa ambasadora 
austrjackiego w Stambale. Główne punkta tego 
programu są: samianowanie sa zgodą mocarstw 
chrześcijanina guberaatorem Krety na przeciag 
pięciu lat, reorganizacja żandarmerii i finansowe 
koncesje, zbliżające się do znanych żądań Kre- 
teńczyków. Objawem bardziej poocieszającym, 
aniżeli to, że Porta sama zawezwała interwencji 
mocarstw, jest ten fakt, że przy tej interwencji 
wszystkie mocarstwa postępują zgodnie, tak, że 
istotnie przywrócono napowrót zupełną harmo- 
nję mocarstw, o czem w ostatnich czasach s 
wielu stron powątpiewano. Dzięki temu zgo- 
dnemu postępowaniu mocarstw uda się sapewne 
pozyskać obie strony dla projekta nowego ure- 
gulowania prawnopaństwowego stanowiska Kre- 
ty. Jak najrychlejsze zakończenia sporu leży 
sarówno w interesie Krety, jak i Turcji, która 
niezawodnie nie będzie głuchą na życzliwe ra- 
dy mocarstw i pojmie, że odrzucenie tych rad 
uczyniłoby tylko chronicznemi dzisiejsze nie- 
snośne stosunki na Krecie. 


Telegramy Dziennika Poiskiego. 

Praga 25. sierpnia. Prsewódca Niemców 
czeskich dr. Schlesinger wydał odeswę, w któ 
rej wsywa swych rodaków, aby szli solidarnie i 
tym sposobem mogli podjąć bezwzględną walkę 
przeciwko Czechom. Głównie chodsi o to, aby 
niemieckie tereny językowe uchronić przed scze- 
chizowaniem. Odeswa nasspikowaną jest obelga- 
mi, rzacanemi na csesko narodowe dążenia. 

Berlin 25. sierpnia. Tutejszy Amtsgericht 
(sąd powiatowy) obłożył na wniosek prokurato- 
rji konfiskatą hymn polski „Jeszcze Polska nie 
zginęła". W wywodach powiedziano, że utwór ten 
sawiera wezwanie Polaków, aby w cela wskrze- 
szenia samodsielnego państwa polskiego chwycili 
sa broń. Narodowa prasa polska żąda dla tego 
państwa również i części państwa pruskiego, 
s zatem pieśń ta podbursa publicznie do niena- 
wiści klasowej wśród ludności cesarstwa niemie- 
ekiego. 

Berlin 25. sierpnia. Kryzys zdaje się być 
usuniętą, Heichsanżetg r donosi mianowicie, że 
cesars przedłoży radzie swiązkowej projektowaną 
przez ks. Hohenlohego reformę wojskowego pro- 
cesu karnego 

Rzym. 25. sierpnia. Menelik uwoloił pewną 
czężć jeńców włoskich z ssacunku dla papieża. 

Paryż. 25. sierpnia. Pobyt pary carskiej po- 
trwa tataj cztery do sześciu dni. 


Wiedeń 25. sierpnia. Wożny rątowy Elijasz 
Kostyk w Przemyśln otrzymał z okazji prze ścia w 
stan spoczynku złoty krzyż zasługi. 

Praga 25. sierpnia. W sobotę cdbyła się pró- 
boa jazda carskiego pociągu na przestrzeni Granica- 
Begumin. W prób e tej brało udział 35 urzędników 
technicznych rosyjskich. 

Praga 25 sierpnia. Przy bardzo licznym udziale 
rozpoczął się wczoraj międzynarodowy kongres apte- 
karzy. 

Genewa 25. sierpnia. Wozoraj otwarto tutaj 
międzynarodowy kongres antropolugji kryminalnej. 

Petersburg 25. sierpnia. Dworski pociąg pary 
carskiej składa się z 11 wagonów. 

Moskwa 25. sierpnia. Ubiegłej nocy wybuchł 
w muzeum Rumiancewa pożar, który zniszczył kom- 
pletnie salę „Panina“, a w niej eenną publiczną bi- 
bljotekę Przylegające sale „Rnmiancewa* i „Dołgo- 
rukiego*, w których znajdowały się obfite zbiory, 
znacznie uszkodzone prze; wodę, używaną do ga- 
szenia, 

Wiedeń. 26. sierpnia. Utrzymują ta, iż pro- 
jekt nowej ustawy wyborczej uzyskał sankcję 
cesarską. 

Rada państwa zbierze się w pażdzierniku 
b. r. i załatwi tylko budżet i niektóre drobne 
przedłożenia rsądowe. 

W.edeń 25. sierpnia. Neue fr. Presse donosi, 
że rosyjski minister ks. Łobanow, -od wyjazdu 
carstwa s Wiednia aż do przybycia ich do Wro- 
cławia, a więc prawie przez tydzień, zabawi 
w Wiednia... 

Cesarz przyjmował dziś nowego nuncjusza 
ks. Talianiego. 

Wiedeń 25. sierpnia. Doradzca prawny tutejszej 
ambasady rosyjskiej dr. Obermuyer zawiadomił wie- 
deńskie towarzystwo ratunkowe, że carowa pragoęła- 
by rosyjakie stowarzyszenie Czerwonego krzyża urzą 
ddć na wzór wied:ńskieg) t-Warzyatwa ratunkowego) 
i dlutego prosi o udzielenie jej wszystkich publika- 
cyj, odnoszących się do tego towarzy:twa. 

Tromsee 25 sierpnia Przybył tu na okręcie 
„Virgo“ aeronauta Andró ze swoim balonem, na któ 
rym ch:iał s'ę dostać do bieguna rółno:nego. 

Sofja 25 sierpnia. Książę Ferdynand sza- 
prosił Stoiłowa, aby przybył doń do samku Ryło. 


Powszechnie sądzą, że wszyscy csłonkowie gabi- 


neta Stoiłowa posostaną madal w urzędzie. 
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21250, Sztacbany 362 50, Lombardy 10175, Elbe- 
thale 275—, Kolej północno-zachodnia 269 75, Ty- 
tuniowe 165'50. Rima 239:—, Alpiny 8050, Ren. 
ta majowa 101-75, Węg. renta koronowa 9955, 
Losy tureckie —'—, Marki niemieckie 52 —, ru- 


ble 58 66 


Beriin 25 sierpnia. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porownawczy wiedeński, tak swang Wiener 
Parstał,, Kredyty 231'40 (36842), sztacbany 
154 25 (361:77), lombardy 42:60 (101 98), Disconto 
209 75 mocne. 

Frankfurt 25. sierpnia. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zware 
Wiener Paritit). Kredyty 313 87 (36941), aztac- 
bany 30770 (36246) lombardy 89'12 (10187). 
Laura 8320 (141'48), Harpener 161.25,  Dieconto 
21025 mocne. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 25 sierpnia 189€ r 

HOTEL ŻORZA. W. Niezabitowski z Łanek. A. hr. 
Czosnowaki z Wołynia. H. Korwin P.otrowski z Kijowa. 
M. Pers z Nowego Sącza. W. Wolski z Schodaicy, S. 
Jurski z Turzy. W. Długosz z Borysławia. A. German z 
Węgier. W. Mac Garvey z Gorlic, W. Griiaes z Wiednia 
B. Wolfarth z Słolody rusg. 

HOTEL EUROPEJSKI J. Chojecki z Budek J. 
Kijas z O.hrykowa. W. Przychodaki z Królestwa Pol. F. 
Stanek z Wiszenki. M Bogdańska z Mostów. B Heller z 
Buczacza. Q Hasziakiewicz z Tehlowa. 


NADESŁANE. 
SPI aSzZzcze 


angielskie nieprzemakalne w bardzo 
polecają : 


Motyiewski i ńrzyszkowski 


Lwóyvw 


plac Marjacki 1. 6. 


wielkim wyborze 


M. Jonasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulies Jagiellońska l. 3, 


kupuje i sprzedaje wszeixie papiery war- 
Teściewo, losy i monety p) majtańszym 
kursie dziennym. 


PROMESY 
do ciągnienia 1. września r. b. 


nalosy kredytewe po 5 zł. 50 ct. wraz ze stemplem. 


Główna wygrana 300.000 koron 
i do ciągnienia dnia 5. września r. b. 


nn j iogy muAtr. Zukładu uredysowegeo 

giem. II. emisji. po 1 zł. 75 ct. wraz ze stemplam 

Główna wygrana 100.000 koron. 

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołąca - 
mie 30 et. ne portorium. 

Uprasya się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zle- 
eenia na dwa i przed ciągnieniem z powodu wyczer- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


Pe” FOTEL METROPOL Z 


Nabywszy na własność hoteł tan, r największym 
komi»rtem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
go obe”nie pod własnym zarządam, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu 
Imperial wystąpił em. 

.,Polecając się i nadal łaskawym  względom, pozostają 
uniżonym sługą 
Krzysztof Janowicz 


właścicięl hot-lu, kawiarni i restauracji „Metropol“ 


we Lwowie, ul Pańska l. I. 


| 1! Odróżniajcie prawdę ań biagi ||! 
| dwa medale zasługi otrzymał S$. W. Nismojewski za 


wyrób znakomitych tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem Żadna fabryka tutek poszezycić się 
nie może, poleca się również tntki kiejone z prar 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutek 
iemojowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


. 


Wpisy dziatwy 
do szkółki froeblowwskiej J. Jaroszyńskiej sza- 


ezynają się s dniem 29. t m. ulica Batorego 
liczba 32. 1—1 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Kazim. Podlewski 


spoejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposiego w 
Wiedniu. 


Ordynuje od li. do 12 l od 3 do 5 
ul. Ohorążczyzny l. 16. 


Dia Kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie. 
em = 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi ego, Neumanna, 


Fingera i Frischa we Wiedniu, profesorów:  Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów : Goyona i Fourniera 
w Paryże. 


Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowyeh i narządu moczowego. 


w chorobach pęcherzowych, szczególniej 
per ator kamienia i nowotworów pęcherza. 
Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu Georgea, ord. od 10—12 i od 3—5. 
Wyłącznie din kobiet od 2—38. 


Damskie płaszcze angielskie 


i wolnlano imprognowane po 25 I 30 zł. 


poleca : 


Marcin Müller 


plac Halicki l. 14, (obok Banku hipotecznego). 


Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 25 sierpnia. 
Giełda pieniężna. Wczoraj po zamknięciu 


Zubrzyckiego, radcy dworu przy najwyższym trybu- 
nale sprawiedliwości we Wiedniu, z dr. Aleksandrem 
Kułaczkowszim, urzędnikiem w ministerstwie spraw 


Jasielskim nabył temi dniami od p. Macji Bączko- 
wskiej p. Leopold Lityński. 
Nowa ilustracja przysłowia: „Strach ma wiel- ' 


Oskarżeni © zbrodnię oszustwa obaj Horo 
witze, rabini s Tyśmienicy i Stanisławowa, oraz 
Głoldfeld,  wscółwłaściciciel fabryki drożdży- 


TEATR LETNI. 
Dziś: 


aso 


ma ar ET aaae 
— i O S AN 


| 
Pogłoska okszała się prawdziwą: 


kie ocay*. Tragikomedja, która stwierdza po raz nie- | wewnętrznych. i spirytusu w Tyśasienicy, zostali od oskarżenia j giełdy wieczornej notowano: Kredyty 36850, Węg. 
wiadomo jaż który trafuość obserwacji, zawartej w — Wpisy uczem6 do szkoły wydziałowej żeń | uwolnieni, jedyny e dT, uzoany ` Kredyty 39850, Anglobanki 15575, Wiedeński Star y Mma 
powyższem przysłowiu, dzieli się na 3 akty. skiej 8 klasowej PP. Benedyktynek crm we Lwcwie I winnym. „Benkvercin* 265 25, Unjony —'—, Laenderbanki komeja w 4 aktach Józefa Korseniowskiego. 


Kto chce mieć piękne białe zęby, temu nie wystarcza same odolizowanie, gdyż 

odol desinfekcjonuje jamę ustną. uiszczy bakterje, ale nigdy zębów nie czyśc:, 

ani nie czyni białymi. A więc każdy oprócz płukania ust odolem, lub inną 
wodą, musi zęby czyścić codziennie proszkiem alkaliczno-ziołowym 


I Jest to jedyny do dzisiaj proszek, który nie niszczy glazury, 
a jednak sprawia, że najczarniejsza nawet i najbardziej zniszczone 
zęby po kulkorazowem użyciu odzyskują śnieżną białość. 


(Pudełko 40 centów), 


Jedynie do nabycia w droguerji 


T. PILARSKLEGO i Spółki 


Lwów — Hotol Georgo. 


„ili 


DZIERNIK POLSK" ` 26 Sierpnia 1806 f. 


à 


i 


Drobne OgłoSZENIA. epinis 


|Stolarze, tpiowray, de- T E A Instytut wychowawczo naukowy żeński 
A Eta 7 N 3 imienia ; \ 1749 1—2 
no E Qa Aeyay a Prjatowsteh Horak czonej 
pułkach ruchomych na 4% - R | zostanie otwarty z początkiem września b. r. 


Bogato ilus.rowane 
i katalogi. 
książki. l., KAratuorstrasee Nr. 32 a. 
we Lwowie, przy ulicy św. Mikolaja 1, 3. 


wszelkie oblola powozowe | sukna 
S»ecjslność w amory 


poleca najtaniej 


alachecka, dystyngowana rodzina À STEFANIA WYSZYŃSKA 


prztjmie dwóch uszni szkół średnich 
o.nmiatra w dumn. Wcześniejsze poro- Lwów, Kopernika 18. 
= a EEE] 


Penioalemiasa rozmalte 
po 1'/, centa od wyraza. 


— WE A SCO pożądane. Adres PE m | || m -—-----—--------— 
iór eń Ploh  ———— | © EA a 
ciel Moirgkor For eio Sras o ogłosz i, obna. 1 W Zakładzie wychowawczo - naukowym Śmio klasowym Wpisy rozpoczynają się 20. 0 w godzinach od 10. do 1. 
rą ud 80 et. Miesięcznie 30 zł. naan i Wielacdacj A Pomocnik handlowy Wiktorji Nj edziałkowskiej K 5 ; | 
ządca teoretycznie wykuatał: | sne palugi w zakreie  masarstwajaiła wprawna, pewny i dobry rachmistrz, J Zofja Horoszkiewiczówna. 
cony, z dłułazą praktyką poleca się | i przy kuraejaeh hydropatycznych. — EAC z ky siata Hd we Lwowie, ulica Jagielior.ska liczba 7. maa ZOE | AJ E | TOpG — 
Adres: „Rządca” p. r. Czorośniea 619 Mio zkują ulica Sobieskiego 13. 650 6 iz day: ska 4 €u Wpisy uozenie tak p nejonarek jak doehodaących rozpoczynają się dnia 3°. sierpni» 
E rmientca 2 viątrowa w śródm=ofci1 SMAERTETE: M-Z ne frangaise cherohe place dans bonne Alojzego Hiibnera we Lwowie. (eodsiennie od 11. do 6. godziny), zaś lekcje w klasach, oraz na kursie dopełnia- 
łk z ogrodem woloa od podatków, tanio maison p>nr un ou deuz eLfsnts; Tylko pisemne oferty z dołączeniem foto- jącym dnia f. września r. b. 1796 1-4 
dn a rzedania. N żałowskóń, Hotel | dv 6 a 12 ans, ou biea dame de com-lgrafji i podaniem referencyj zostaną | 7 a” 
hy, pa fpie- Ai ape py dake yk Molle| j__3 P uwzględnione x 1787 bora! i 
e ŻA o ĄKĆC_Ż2„- „ V. chez mę $ awi KOWSZRA. 649 1 (zę 
åd eble, bro3zla z brylantów i 0 alów Z O A ——Ą > s | Ó wd 
audor dpaowatojć Miaz i 13 >, „pprzedania tanio! RA Do bajcowania pszenicy | | POWOZÓW ) 
ipriedaź z wolnej ręki. — Wiadomość onny młosarnia z wytrząsaczami, = E = "RH 4 
F przeciwjóniooi 12 Wesela, do podróży i w przeróżnych okoliczneściach dostarcza 


wialnia, nowe narzędz a mało używane 
opu t 40 proe. Nowa Sewarzawa poczta) „ adziwiająca noweść! polaca najlepiej i najtaniej firma 


Aajpepa:y prawdziwe do mowy | Glińske, 631, Anglelskie Krążki na nagniotki. s W H 

> M M Bo” wk Mie dy > EK EAA | Najlepsze na świecie. W przeciągu kilku Bajce Dupuja pakietach 

y kai n > E A szą M PiĘ BRE. | Wioszkamia I skioyy lni niszczy się nagniotki doszczęt u1e ze spoaobem użycia i 
suia w dzie juikasi uzjskała. | bez najmniejszego bólu i rzy zakupnie jaksteż 1674 1—? 


w Adminiatrecji „Dziennika * 


= WiS SG ah znajdą | go 1 ssneie Od wyrazu gra = psa skt anie ns Si Ó d o 
" APĘGĘ GA tielka i rome W NAU= | A eae | LAG LOLL, W azli nia wygudien a po 
liry h a w potrzebie naukę pokol z przynależytościami. Ry-|użyciu, zwraca rig p'eniądze. Do naby- iarczan miedzi L ie, ul. Sobieski 1 10 
A 1 ; 3 „aż b b . jaw 3 tekach d -h : . . Ą A . = we wow e, . `~ (2) es ego . . 
s wieech 1 gry ua fortepianie. | nek 20, 3 piętro. ; ptekach, droguerjach 1 w wię- z podaniem ilości wystarczającej na 100 kilogramów ziarna, 
kilgretsiępue. Bisz wiadomość: AWK ETEN IRET PODAC PRAD jako | Telefon Nr. 217. 173 1-3 
LA Sa zytą w Ryaka. pokoje, przedpokói, balkon weran a| r «ma. ens pudrfka 3) ct. U ——.. 
E- OTAS 1 4 kvetnia, pokoik służbowy. Brajerox ORAA sz ALOJZY H BNER, Lwów, Rynek 38. — Á - 
poeodów fam linr8h jest dò objęsia ska 8 E s A i i 
4a żadssstwzia kikulstokigą biura dwor! aaien meee a |=— Skład towariw korzennych, win, delikatesów 
W okiega  ustałodą uliantelą pod dago- p. S udenci zovidą pomieszkanie | çy "mmn à zee < poleca 
hran warugkylu w mi.ks.em mieście wikt i usługę tudzież rodzieislsky Nukna na mundur s 
<ahkwuio gelieyjskiem. Zgłoszenia rod: opekę w douu pczy uliey Piekarskiej Fast y ZAKŁAD WYCHOWAWCZO-NAUKOWY zawsze doborowo zaopatrzony 
»jatstptd ja" posta rest. Krakiw. | 5, ua 2. piętrze, drzwi nr. lI | Zw | = 7 
J ~ s f w najlep szej jakeści 
"PW ALE i ES cen: bardzo umiarkowana KAMILLI POH. 
Eois aiaa N Z A » OSP £ - 
+ GRP p AAAI 3 PDPOOOCOOOOCOCKX A poleca założony przez Felicję z kolsaj: 14 aj Buberską, został piłączony 
z zakładem 


p 


76 
Ss, 


W yprawi<i gjan WALLACH i SYN Marji Bielskiej. Lwów, ulca Halicka liczba 3. 


LWÓW. 
dla Z. kład pozostaje w dawnym lokalu z obszernym ogrodem i przyjmuję uczenice do KAWY HERBATY 
:lpr/y (dbivrze 5 kilo edsełam opłacone! przy (dbior.e 3 kilo odsełam opłitone 


3 klas szkoły wydziałowej, jakoteż na kursa dopełniające. Uuzenie» mogą być 


EK A, Pi £ 
A 


— = dochodzmce na wykłady przed południem, pół pensjorarki, pozoetijące j "tuiej ti j i po: 
Pp © i © |" | KRĘGLE, syty dzień w zakładzie i PrN 2 BC MaRi i koncni hiai n mi po ; ky F A> I s LUA 2 30 
y PCZK h i TA 5 z i esena i a i : 
aniele l r D opc x KULE do KRĘGLI Aiandi a PRAICW AE KI, Portoriko zielonawa b. dobra. 1 „ 1.76 M n-Lang z kwiatem . . . . j s 3— 
x a miękkiego drzewa które zapisywać należy przed wakacjami. Lagnarja, bardzo dobra 1 , 1.93| Podzinkon T E R 
, : : > i zy ; » RIAR, P z a Ki-Ling czarna z kwiatem . . „ „ 5.— 
| udających się do zskładów naukewycb, polecają „Lignum sanctum” Lwów, ulica Pańska l, 6. 1633 1 3|Cey'on Plantasgjas, E ag + a +4 Okruchy najlepsze "ją kilo 1.40 i 1.30 
= — = E |» m W. a o | EM. a LMM RE n cil etna > 
4 MIL. Be y er L Spółka we wszystkich wielkościach, » m 5 najs slachetn za a aa J ik E U MY A 
? n pooma . . — Vor am.jka cała flaszka. . . . . . zł. 2— 
Xa Lwów, ul. Karola Ludwika l. 1. 1790 1—4 X RULE BILARDOWE, 762 102% mic Msuka arabska . . « « « .. TY ZIUGKŁŁGEE”...... . .4'! » 140 
E Skórki do kijów, Kredę REE Ee JEFF zia Jawa aromatyczna . . . e. l „ 2.16] de Marara ,. . . » «1... . e 1.— 
„AOOOOOOCXKXOCIODOOOOCXXXL Y i de tabliczek. | -iiz PE- g6© Ę > a 5 BU” Cenniki na żądanie franco. "TH 175 TE 
Rn o MERA MA 4 A Flasterki do naklejania. 8 a sZa3338 S s 225 — 
| i, E Bez rucia! Plaster zielony do podklejania sukna, | u mau So c" =e o” i 35. 
WINOGRONA P * if skoteż ramki aa gazety | 135 BZ = Ee E Kazimierz | 
- me A . oz CEJ > I 0) » 
feslawskie kurac Przyjmuje do chemicznego czyszczenia, poleca 16326 1—? mowa = E3 3o00 -2 LEWICKI 
strzytne a co dnia nanne | A odnawiania, prasowania wszelkich pa najinńszych conach EEEE -E ric | główny skład 60-83 1 ok r o tny pl on zia rn a 
transport i wysyła w Salo kilowychjj| Ubiorów męskich i sukien damskich | REECE zo pa g5 dla Galicji według urzędowego pctwierizen'a wydało w uprawie polowej 
koszaeb. pierwszy wiedeński zakład ALOJZY HUBNER zey arac icena s zd N Porcelany, $ O 
Władysław Bażant || ©=1s=°zenia piam i PHEPPA E : Śskła MA 
handel korzenny | delikatesów |] SZYMONA WEISSA, Kopernika 12. pack śj PK. ind SPREI g= E 3 Å i tow. mięszan. (M , 
Lwór, nlica Halieka I. 3 BG" Na żądanio czyszczę uhlory zupsłaie ooon — 23 EE 7a Ą O j Lwów i , A 
Wa a-Ż = > | Trybunałska. © W Austro-Węg., Niemerech i Risii prawnie obronione Bahlssna 
AE y o kr | aa Lis FĄ Ga KĘ x; k kultury ztołowe. Własności tychże: 


Oszczędność w wyslowie. Da upruwy tylko '„-'/, tej ilości, jakiej 


telefonów, dzwonków elektrycznych : powoła” E ZEE tLAdA. 


U asłiałlacje domowych | hotelowych Odperneść, olbizym' rozrost (20—56 édziabeł z jednego ziarna”. 
przyjmuje Kufle na piwa, okute z wieczkami A nawat w górach 30 atokrot y, w normalnych st suakach znacznie 
a z d nyta:y 
s szklane, Kryształowe |) kamienne : . i u 
U a] gz i majolikowe w dwóch wielkościach jj] jącznianiaeżmega (yremivman. £000 Kerou w moim Getelega. jestonnm 
j A AT jè 1e | ćwierć litra i pół litra, gładkie lub $E (grat s I franco). 
iwo grawirowane i ozdobnie renięte ab, Tysiączno nzaauią są do przeglądu. 
130, 155, 175, 180, 215, 235, Ostrzeżenie. Oryginalce ziarno do slewu hodowli Bahlsens jeat tylko 
Lwów, ulica Sykstuska liczba 23. 1743 1—3 2.65, 325, 4, 5, kamienne 155, 2 ś balvany EEE Wrze plombę NEC en BoA la 
>>. << M LE j? |) i i A ioli 5i5 A ne zasłew óre po m nazwiskiem przy:hodzą w obrocie han iluwp m, 
"mi uznane Jako znakomite gatunki „A kak ak muzyką albo nie aa niu Aoao Z Dà329m., LA zb żem do siowu, albo 
Š F iliad í i Fara A W pea - > grającą "ERO Rój | ml Ceny toh są w najlepszym razie tylko naślndowniotwom o-yginaluej uprawy 
: Ros zalozenia 1NÓ:B. p ARTWIG p OGE ; +" « x Ka S : iż, „Pa y PEN także na t gə. 1776 1—3 
p a j ir m; - ky: - W W. KA AA y ; lz] a gf c n, , 
PS Bom bankowy i kantor wymiany pod firmą: w:Bodenbach YE% i ai RM Garnitury na Kultury zbożówe Ernesta Bahlsona. Firma kontrolna w Pradze 
A EEP ; są m O. t! AOLE 07 : p ú i rakowie 
AUS iS iP 1 z małż iwo na 6 osób na tacy, szklane E a 
| >ag ug > Schellenberg ż Sy n > kamienne. Garnitury dino. na $ Wyłączny skład komisowy: Lwów, ullca Zimorowicza liczba 5. 


Lwów, ulica Karola Ludwika liczba I, | 
a gmachu dyrekcji galie, Towarzystwa sredytowego ziemskiego 
poleca 


do ciągafenim 1. września b r. 
na Issy kredytowe po zlr. 5.50, wraz ze stemplem. 


likiery, wazy (bowle) i (||| IEI T Z aa 
na poncz st p. - ` z FZ z im 
OBWIESZCZENIE. 

Gmina kr. st. miasta Lwowa wydzierżawia folwark — „wschodnia 
część Pniatyna* w powiecie Przemyślańskim położony wraz z. gruntami 
w łącznym obizarze około 296 morgów, z czego przypada 1 morg 
195[] na cgród 32 morgów 1410[7]" na łąki, a 260 morgów 14230" 
na rolę —> na ckres dwunastoletni. 
| Licytacja za pomocą ofert pisemnych odbędzie się dnia 24 wrze- 


śnia 15.6 r. t. j we czwartek o godzinie 11. przedpołudniem w biurze 


I. Departamentu Magistratu we Lwowie. ) 

Cenę wywołania ustanawia się za pierwsze sześcielecis po 1400 
t j. tysiąc ezterysta złr. w. a. rocznie, a za drugie sześciolecie po 1600 
t. j. tysiąc sześćset złr. w. a. rocznie, wadjum zaś w wysokości ofiaro- 


wanego czynszu dzierżawnego. 
| Warunki licytacyjne przejrzeć można w biurze I. Departamentu 


Magistratu w godzinach urzędowania. ? 


Magistrat król. stoł. miasta 
Lwów, dnia 11. sierpnia 1896. 


RNZERKAKKJKZZZZACAZAIZ) 


Do aavycia w wielu cakierniadb, 
handlach delikatesów i droguerjsch. - - 
"m p nn Z OZ ZE O O OZ Z ZZOZ OOO Z S RZ L. 60: 28/96. I. 


145 


RROŃ MYŚLIWNKĄ Niezawodne Kaski m bojowe 
wszystkich systemów. | i Patrony ostro do wszystki-h 
Ftspresy, PTrzylatki, systemów Broni 

Bitchutl(mty I sziucce 


Daf Główna wygrana 150.000 zir. w. a. "TĘ 
do ciągnienia 5 wrześŚwia b. r. 


na 3,, lesy austr. Z:kł. kredyt. ziemsk. Il. Em. 
po złr. 175, wraz ze stemplem. 
zag” Główna wygrana 50.000 ałr. w. a. "TĘ 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“; prenumerata 
roczna 1.70, na prowincji 1.80. 1021 1—? 


Proch, irut 

twardy apgirlski, 

nodwójale hartowany, kula, 

okrągła i azpiczaste, ekapanzy- 

wne, eksplodujące i rotacyjne, kule do 
Chocke bora. 


Pirtoiety> 
Fivuberty: wiatrówki 

i Rewolwery 
poleca najtan'ej. 


7 Å najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
M zakupnem, 0 smaku czystym aromaty- 
3 


Perfnmerja angielska i francuska, 
wsztlk e artykuły toaletowe. 

Prawdzina woda 
kolońska ote. 


Qgaie sziuczne aslonowe i ogrodow*, 
Ognie bongnl:kie, Lampieny i Balony 
pow etrzna 


cznym, które rozsyła franco opłacone do 
każdej stacji pocztowej, dając opust 
O) centów przy posyłce, poleca jedynie handel 


nij śliwsk'e, do 


sz'uczie do strzelb , 
konnej jazdy, podróży i sser- 


LEONARDA SOLECKIEGO 


l ilca Bat liczba 2 odtylecwych, mian wicie , , am 
wo Lwow 4, u ca s au „rakiety“ sprawiające olbrzymi efekt, ||] mierki w największym wybor4 X a m a a S rh 
aa DJ RO REN EIT TEES 2 Galicyjski Bank Kredytowy 
n n » ” n przednieję./.- oasa etd > 10% , a 
A żę” 5 7 »  gruboziarnistej. „|. . . « » . .108 „ d dni l L te o 1890 r 
"SŁ zk- a : Pirana Si... J. o... 110 , OCZĄ WSZY O a L LU e 
AE 2 a raa a y2 IB) |AWRRRKKKKNKAKKKKKRKONKKKKKKKKKKKAKAKKKI j począwszy STOT 5 
s RYSDIKIEJM «owi EW ś . oPoake a o 6 5 
TFR o 1.0. 6 PÓWE 108 |I KANTOR WYMIANY = 0 
Przy odbiorze kilograma w miejsca opust 6 centów. ej 0. k. uprzyw. galio. akcyjnego Banku Hipotecznego x d150W6 
K kupuje I sprzedajo i x 0 
wszystkie papiery wartościowe monety p x | 
ke: po kursie dzledayji A irb. nie liesąc żadnej prowizji. SĘ á z 30 dniowem wypowiedzeniem i 
z Jako dobrą | pewną lokacją Ra: x się 1011 1--7 z m 
Ą0/ listy hipoteczne koronowe, | 44/6 pożyczkę krajową galicyjską, | 0 
3t HEN Uety ipoteczne, 4/6 pożyczkę kraj. gal. Korian ka k 3 J 
x 50%, listy hipoteczne premjowane, Ło pożyczkę propinacyjną galicyjs r 4 3 2 N 
z 40j, listy Towarz. kredytowego ziemskiego, Blo- mn 5 bukowińską, | A sA j 
= k żoWwaś 41j,9/, pożyczkę węgier. kolei państwowej ń ć , ; 8 
Pi £1m Banku kraiowego, ala lo pożyczkę kM PEN ; z 3 8 dniowem wypowiedteniem, i 
o i RSE n $ e x > . . 
x 5 T Mary krajowego, | ah węgierskie obligacje indemnizacyjue Z [ wszystkie zaś znajdujące się w Sa 4,1 Kaa: ń 
M : : i i wane 
i wszelkie renty ansirjackie i węgierskie, ) ] kasowe z 90 dniowem wypowiedzeniem oprocón re są 
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